Dzień naszego 
budownictwa 


W dniu 12 bm. w przemy- 
śle BAWEŁNIANYM najlep- 
sze wyniki osiągnęły załogi: 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB 
w Piotrkowie — 1053 proc. 
wykonania planu dziennego, 
przędzalni średnioprzędnej 
ZPB w Zgierzu — 110,8 proc. 
oraz tkalni ZPB im. Dzierżyń- 
skiego — 113,6 proc. 

Najgorsze wyniki w realiza 
cji planów dziennych uzyska= 
ły załogi: przędzalni cienko- 
przędnej ZPB w Pabianicach 


«— 90 proc. 


— 97,2 proc., przędzalni śred- 
nioprzędnej ZPB im, Waltera 
i tkalni ZPB w 
Bełchatowie — 62,7 proc. . 

W przemyśle WEŁNIANYM 
najlepsze wyniki uzyskały: 
przędzalnia ZPW im, Barli- 
ckiego — 116,5 proc. i tkalnia ; 
ZPW im. Wiosny Ludów — 
107,2 proc. 

Najgorsze: przędzalnia ZPW 
im. Łukasińskiego — 78,6 proc. 
i tkalnia ZPW w Konstanty- 
nowie — 78,8 proc, 


Jak nie należy pracować i postępować 


— Zepsuło się krosno, co ro- 
bić? i 

— Teraz nie mam czasu, 
przyjdźcie później... 

— Majstrze, zerwał się go- 
niec... 

— Nie dobrze, ale co ja na 
to poradzę? Przyjdzie majster 
z następnej zmiany, to go na- 
prawi... d 

— Majstrze, coś się zacięlo, 
warsztat stanął. A 

— To nic. Nie opłaci się już 
reperować. Do końca zmiany 
pozostała tylko godzina, od- 
pocznijcie więc sobie, ja mam 
teraz inne zajęcie. 

"I majster Gossa zabiera się 
do.. dłubania w nosie i roz- 
myślania nad tym, co by tu 
zrobić, aby wskazówki zegara 
posuwały się szybciej i aby on 
nie potrzebował zbytnio szą- 
fować swoimi wiadomościami 
nabytymi w Technikum. 

Kończy się zmiana, Majster 
Gossa od razu zamienia się w 
szybkobiegacza i w tempie. 
którego by się nie powstydz:ł 
sam Zatopek, mija bramę za- 
kładu. 

Tymczasem potykając się o 
porozrzucane po sali czółenka. 
resztki nici, cewki itp., przy- 
chodzi majster © zmianowy, 
Różkiewicz. ' 

— A to mi zostawił bała 
gan — mówi, myśląc o swoim 
poprzedniku, a potem powol- 
nym krokiem przechodzi mię- 
dzy warsztatami i znika w 
swym pokoju, Często nawet na 
kilką godzin, 

Tak to w skrócie wygląda: 
„praca i współpraca“ dwócn 
majstrów z Zakładu „C“ ZPB 
im. Stalina — Gossa i Róż- 
kiewicza. Podobnie też przed- 
stawia się wykonanie planów 
przez powierzone ich opiece 
zespoły. Zespół Gossa: wrze- 
sień — 89 proc., pażdziernik 
— 84 proc, I dekada listopa= 


WIELKIEGO 


„60 WIESZ 0 


251. komplet piłki siatkowej 


owoców 

obrus ceratowy 

. komplet pism Słowackiego 

. szal męski wełniany 

. para aaa pończoch 

. damska ama 

. krawat i szalik jedwabny 

. abonament roczny na bez- 
płatny wstęp na Imprezy 
sportowe, organizowane 
przez AZS 

. album „6-letni Plan Odbu- 
dowy Warszawy“ 

„ teczka skórzana 

. pończochy stylonowe 

. męskie skarpetki 

„ solniczka platerowa 

. platerowe siteczko do her- 
baty 

„ koszula męska 

. jedwabny komplet bielizny 

damskiej 

wybór pism Mickiewicza 

. wieczne pióro 

aparat fotograficzny 

. para pończoch damskich 

„ kapa żakardowa 

. damska jedwabna koszul: 
ka nocna 

„ skarpetki męskie 

„ bezrękawnik wełniany 

„ książka „Kapitał“ Ma: ksa 


9 i 10 zadanie 
konkursu 
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Szósta lista nagród 


„Głosu Robotniczego 


. kryształowa salaterka do 


„Go wiesz o Kraju Rad?“ 


„Głosu Robotniczego“ 


— ul, Piotrkowska 95 


da — 82 proc. Zespół Różkie- 
wicza: wrzesień — 89 proc., 
październik — 89 proc. I de- 
kada listopada — 86 proc. 


Najwyższy czas, aby oby- 
dwaj majstrowie solidnie za- 
brali się do pracy. Czas skoń- 
czyć z  bezdusznością i nie- 
róbstwem. Niech wezmą przy- 
kład z pracujących w tejże 
samej sali brygad Manickiego 
i Tarczyńskiego, które jeszcze 
w sierpniu nie wykonywały 
swych zadań, a od września 
realizują je z nadwyżką. 


GŁOS RO 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


BOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDZ, PIĄTEK, 14 LISTOPADA 1952 ROKU 


opołeczeństwo polskie 
zapoznaje Się 

z wielkim dorobkiem 
narodów ZSRR 


WARSZAWA 13, 11. 


Na licznych imprezach o charąkterze naukowym 


i kulturalnym, 


w świetlicach, 


na różnych wystawach 


organizowanych przez koła TPR-R, społeczeństwo pol- 
skie zapoznaje się z bogatym dorobkiem Kraju Rad. 


W osiedlu akademickim w 
Szczecinie, które zamieszkuje 
blisko 2 tys. studentów wyż- 
szych uczelni, otwarto z oka- 
zji Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej ga- 
binet podstaw marksizmu-le- 
ninizmu, 

Codziennie przewija się 
przez gabinet kilkudziesięciu 
słuchaczy ze wszystkich uczel- 
ni. 

W Katowicach oddział miej- 
ski Ligi Lotniczej zorganizo- 
wał wystawę modeli samolo- 


tów radzieckich 1 polskich. 
Eksponatyj na wystawę wyko- 
nali młodzi konstruktorzy w 
22 modelarniach, istniejących 
na terenie woj. katowickiego. 

Na terenie Lublina szcze- 
gólnie aktywnym udziałem w 
obchodzie Miesiąca wyróżnia 
się młodzież ze szkoły TPD 
nr 1, która wystąpiła z pro- 
gramem artystycznym w 26 
różnych zakładach pracy i in- 
stytucjach, m. in. w FSC im. 
Bolesława Bieruta 


Terror kolonizatorów angielskich w Kenii 


© ad 


KONKURSU 


sag ea AAAA 


Kraju Rad?“ 


277. książka „Cichy Don“ 

278. album do zdjęć 

279. damskie pończochy 

280. piżama męska 

281. teczka skórzana 

282. książka „Poemat pedago- 
qiczny** 

283. Dzieła Wybrane Lenina 

284. książka „Ożywcza woda" 

285. cierła bielizna damska 

286. abonament roczny na bez- 
płatny wstęp na wszystkie 
imprezy sportowe, orga- 
nizowane przez AZS 

287, para pończoch damskich 

208. skarpetki męskie 

9. para spodni z szarej weł- 


d 
290. kupon kretonu na sukien- 
4%, 
291. bezrękawnik męski wet- 
niany 
292. dwa nożyki pjaterowe do 
masła 


293. męska koszula popelinowa 
294. para pończoch  stylono- 


wych 
295. książka „Piotr I-szy“ 


296. książka „Spiskowcy“ 
297, książka „Iskry“ 


298, album do' zdjęć 

299. ciepła bielizna damska 

300. para pończoch damskich 
i 


, 


zamieszczamy 
na stronie 4-ej 


|9400444400010040000083009914405440100400490500400000000000970000000000989000000009600069044405044000400060000000000000000300400004004930344440060" 0000400963056505500405045000600006040054000006008: 


konkursu 


Ci wszyscy, którzy nie mogli otrzymać egzemplarzy 
„Głosu Robotniczego" z pierwszymi, zadaniami konkursowymi 
— mogą zaopatrzyć sę w brakuiące numery w sklepie 


by 5 RE 


Na ulicach miasta Nairobi, stolicy Kenii, szaleje terror. 
Na autach, w klatkach zbudowanych ze stalowych siatek, 


brytyjska policja przewozi 


czarnych mieszkańców tego miasta, których wina po- 
lega jedynie na tym, że występują przeciwko buytyj- 
i skim kolonizatorom. : 


Powiat łaski przoduje 
w dostawach żywca 


W realizacji listopadowego 
planu dostaw trzody ‘chlewnej 
na pierwsze miejsce wysunął 
się pow. łaski, który do dnia 
12 bm. Uzyskał 34,1 proc. mie- 
sięcznego planu. Powiat ten 
ostatnio wykonuje dzienne 
plany *z nadwyżką. Np. w dniu 
11 bm. osiągnął on 122 proc. 
a 12 bm. — 113,7 proc. planu. 
Na drugim miejscu znajduje 
się pow. piotrkowski (28,1 proc. 
miesięcznego planu), a na o- 
statnich — powiaty skiernie- 
wicki i łódzki. 


W ostatnich dniach nastąpi-- 


ła pewna prawa w skupie 
żywca. Np. W dniu 12 bm. woj. 
łódzkie wykonało dzienny plan 
PRZODUJĄCY 


w 100,2 proc. 
gþsroparz 

I WZOROWY OBYWATEL 

Wacław Kaczmarek, posia- 
dający 3,3-hektarowe gospo- 
darstwo w gromadzie Przatów, 
gminy Bałucz, w pow. łaskim, 
jest wzorowym obywatelem. 
Jako pierwszy w gminie wy- 
konał on roczny plan skupu 
zboża, już w sierpniu br. wy- 
pełnił obowiązek dostawy 
żywca, uregulował wszystkie 
należności finansowe, wywią- 
zuje się także z obowiązku do- 
stawy mleka. 

Wacław Kaczrnarek jest tak- 
że przodującym gospodarzem. 
Ostatnio dostarczył on na spęd 
tucznika o wadze 413 kg (poza 
obowiązkową dostawą).  O- 
becnie hoduje jeszcze dwa 
tuczniki, które ważą już po 
160 ką każdy. 

Z Wacława Kaczmarka win- 
ni brać przykład wszyscy chło- 
pi gminy Bałucz. 


ZBYTNIA 
TOLERAŃCYJNOŚĆ 


Stanisław Michalski z gro- 
mady Paskrzyń, gminy Ręcz- 


do więzienia zatrzymanych 


no, w pow. piotrkowskim, nie 
odstawił dotychczas ani kilo- 
grama żywca oraz poważnie 
zalega z dostawą mleka i ziem- 
niaków. * GRN nie zwraca na 
ten fakt uwagi. Powinno zaś 
być odwrotnie. 


Program KPD 


zjednoczenia 
e e 
Niemiec 
i BERLIN, 13, 11. 
Jak podaje agencja ADN 
Komunistyczna Partia Niemiec 
(KPD) opublikowała „Program 


Narodowego Zjednoczenia Nie- 
miec“, 


Młodzież staje do pracy 


| tradycji 


oboinicza Łódź 
serdecznie. przyjmowała 


artystów radzieckich 


bawiła w Łodzi 
artystów radzieckich 
Teatru im. Mossowieta. Ro- 
botnicza Łódź zgotowała mi- 


Wczoraj 
grupa 


łym gościom gorące przyję- 
cie. 

Gości radzieckich powitali 
przedstawiciele Komisji Wy- 
konawczej Miesiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodźi, przedsta- 
wiciefe Łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, SPATIF 
i inni. 

Na serdeczne powitanie od- 
powiedział w imieniu arty- 
stów radzieckich tow. Alek- 
sander Szaps, reżyser Teatru 
im. Mossowieta, 


„.„Uważaliśmy za swój przy- _ 
jemny obowiązek 


powie- 
dział m. in. tow. Szaps — od- 
wiedzić Łódź, miasto pięknych 
rewolucyjnych. Po- 
zwólcie mi przekazać w 
imieniu zespołu Teatru im, 
Mossowieta i w imieniu ludzi 
radzieckich — słynnym włók- 
niarzom łódzkim  najserdecz- 
niejsze, braterskie pozdrowie- 
nia“, 

Goście radzieccy zwie- 
dzili następnie atelier Łódz- 
kiej Wytwórni Filmów Fa- 
bularnych. Powitab ich w 
imieniu pracowników Filmu 
Polskiego reżyser Aleksander 
Ford. W serdecznej rozmowie, 
jaką wywiązała się podczas 
zwiedzania hal atelier, artyści 
radzieccy dawali wyrazy o0- 
gromnego zainteresowania na- 
szą młodą kinematografią 4 
wypowiadali słowa uznania 
dla takich naszych filmów jak 
„Ostatni etap* i „Młodość 
Chopina“, 

Studenci Państwowej Wyż- 
szej Szkoły Aktorskiej i Szko- 
ły Filmowej podejmowali 
tymczasem reżysera A. Szapsa, 
który wygłosił do nich prelęgk- 
cję nt. „Sztuka radziecka w 
walce o pokój“. Po wspania- 
łej prelekcji wywiązała się 
żywa, bezpośrednia rozmowa. 

W godzinach  popołudnio- 
wych cała grupa artystów ra- 
dzieckich udała się do Klubu 
Fabrycznego Żakładów im; 
Stalina. Robotnicy tych zakła- 
dów, którzy do ostatnich 
miejsc wypełnili salę teatral- 
ną Klubu, przyjęli pojawienie 
się artystów radzieckich bu- 
rzliwą, długo nie milknącą o- 
wacją, wiązankami kwiatów, 
okrzykami na cześć Generalis- 
simusa Stalina i na cześć przy- 
jaźni polsko - radzieckiej. 

Witając przybyłych gości, 
przedstawiciel ZPB im. Stali- 
na, tow. Marecki, powiedział; 

„W imieniu załogi, która no- 


na najtrudniejszych odcinkach 


naszego budownictwa 


Wczoraj w Zarządzie Woje- 
wódzkim ZMP odbyło się uro- 
czyste pożegnanie młodzieży, 
udającej się do pracy w jed- 
nej z podstawowych gałęzi 
naszego przemysłu prze- 
myśle metalowym. Przewod- 
niczący ZW ZMP — tow. Stę- 
pień w swym pożegnalnym 
przemówieniu podkreślił awan- 
gardową rolę, 
spełnienia Zaciąg Pionierski, 
Powiedział, że organizacja 
ZMP jest pewna. że ochotnicy 
Zaciągu Pionierskiego wiern.e 
dopełnią ślubowania, złożone= 
go ojczyźnie i codziennym tru- 


jaka ma do 


dem będą budowali potęgę na- 
szego kraju. 


Dzisiaj rano 50-osobowa 
grupa pionierów opuściła na- 
sze miasto. 


Wśród wyjeżdżających znai- 
dcwał się ZMP-owiec Henryx 
Piłarski z TZPW, który pierw- 
szy z tych zakładów podpisał 
kartę zgłoszeniową. Pragnie, 
aby za jego przykładem jak 
najwięcej młodzieży wstępo- 
wało do szeregów  Zaciągu 
Pionierskiego. Ob. Pilarski jest 
żonaty. Jego żona również 
podpisała kartę zgłoszeniową 


si dumne imię wielkiego Wo- 
dza międzynarodowego prole- 
tariatu, wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego, towarzysza 
Stalina, zapewniam Was, dro- 
dzy przyjaciele i 
szym pośrednictwem ludzi ra- 


dzieckich, że nie będziemy 
szczędzili trudu i wysiłku w  tężnym, 
walce o zbudowanie socjali- 


stycznej ojczyzny, że nie spo- 
czniemy w walce o pokój, któ- 


„izka 


20 listopada 


pierwsza sesja Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Kancelaria Rady Państwa podaje do wiadomości, że Ra« 


da Państwa uchwałą z dnia 
pierwszą sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na 
dzień 20 listopada 1952 r. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się o godz. 10 w 
czwartek dnia 20 listopada 1952 r. w gmachu Sejmu w War- 
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szawie. 


ród radziecki“, 


je i pogłębia 


za Wa- 


go“ 


ie działo się dobrze w naszym ruchu 
sportowym. Mimo niewątpliwych je- 


go osiągnięć, uzyskanych przede wszystkim” 


na polu upowszechnienia kultury fizycz- 
nej, zbyt słabo wyzyskane były olbrzymie 
możliwości rozwojowe sportu, jakie zapew- 
nia wszechstronna pomoc i opieka ze stro- 
ny partii i rządu. Szczególnie w ostatnim 
okresie z całą ostrością wyszły na jaw po- 
ważne niedociągnięcia w kierowaniu kul- 
turą fizyczną, czego konsekwencją były ra- 
dykalne zmiany w kierowniczej instancji 
ruchu sportowego — Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej. 

Sprawy głównych braków i błędów w 
rozwoju kultury fizycznej były przedmio- 
tem obszernego, krytycznego artykułu tow. 
A. Starewicza, zamieszczonego w „Trybu- 
nie Ludu“, a przedrukowanego przez na- 
sze pismo. Ten artykuł jest nowym dowo- 
dem troski partii o rozwój ruchu sporto- 
wego. Zobowiązuje on nie tylko aktywi- 
stów sportowych, ale także wszystkich 
członków partii, ZMP i związków zawodo- 
wych do wnikliwej analizy osiągnięć i za- 
niedbań naszych organizacji sportowych. 
-Przypatrzmy się więc, jaki jest stan roz- 
woju kultury fizycznej na terenie naszego 
miasta i województwa. 


Sport w Łodzi 1 województwie ma do 
zanotowania stosunkowo znaczne osiągnie 
cia na polu upowszechnienia wychowania 
fizycznego, zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod 
uwagę stan, jaki w tej dziedzinie panował 
w czasach przedwrześniowych. Jednakże 
tempo umasowienia ruchu sportowego jest 
wciąż za słabe i w dużym stopniu nie od- 
powiada możliwościom, ani też zadaniom, 
jakie postawiła przed nami pamiętna u- 
chwała Biura Politycznego KC PZPR, 

W zrzeszeniach sportowych w Łodzi i 
województwie w 340 kołach sportowych 
zorganizowanych jest ogółem około 32.000 
osób, czyli niespełna 8 proc. członków tych 
związków. Dodajmy, że mała aktywność 
takich kół, jak przy Zakładach im. Fornal- 
skiej, ZPB im. Stalina, czy Zakładach im. 
Strzelczyka powoduje,-iż przynależność do 
organizacji sportowej nie zawsze jednozna- 
czna jest z systematycznym uprawianiem 
sportu. 

Nielepiej ma się sprawa w- szkolnictwie 
i to zarówno ogólnokształcącym jak i za- 
wodowym. Wciąż zbyt mała jest liczba 
SKS i wciąż niedostateczna jest liczba 
młodzieży szkolnej, faktycznie 'uprawiają- 
cej sport. W Łodzi zorganizowano dotąd 
zaledwie 59 SKS, skupiających ponad 


5 tysięcy członków, w woj. łódzkim 146 
SKS z około 14 tysiącami uczniów. W 
sumie liczba zorganizowanej w SKS 


młodzieży nie przekracza 10 proc. liczby 
uczniów, 

Wreszcie stwierdzić należy, że także na 
wsi upowszechnienie sportu postępuje w 
zbyt powolnym tempie. Wprawdzie w woj. 
łódzkim istnieją 534 Ludowe Zespoły Spor- 
towe, skupiające około 18.000 członków, 
realność pos cyfr podważa jednak fakt, 
iż do 1 listopada LZS zdobyły zaledwie 
407 odznak SPO i BSPO. 

Te poważne zaniedbania w upowszech- 
nianiu sportu nie pozostają oczywiście bez 
wpływu i na wzrost jego poziomu. Jest on 
w wielu dziedzinach grubo niezadowalają- 
cy, a w niektórych, jak np. w pilce noż- 
nej, boksie, piywaniu, a więc w dyscypli- 
nach najbaraziej popularnych, obserwuje- 
my nawet wyraźny krok wstecz, Ligowa 
drużyną piłkarzy „Włókniarza* spadła do 
il ligi, bokserzy tego zrzeszenia, chociaż 
przez dwa lata dzierżyli tytuł drużynowe- 
go mistrza Polski, obecnie znajdują się w 
I lidze. Pływacy przed dwoma laty zdo- 
byli Puchar Polski, obecnie należą do gru- 
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rej przewodzi bohaterski na- 


Okrzyk mówcy: „Niech ży- 
się 
przyjaźń narodu 
narodami Związku Radzieckie- 
—  podchwycili 
huraganowymi oklaskami i po- 
długotrwałym skan- 
dowaniem: „Sta-lin, Po-kój*”, 
Napięcie gorących uczuć ze- 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


Podnieść poziom naszego sportu 


13 listopada 1952 r. zwołała 


| Sztafeta 
pokoju 
młodzieży 
polskiej 
poniesie pozdrowienia 


na Kongres 
w Wiedniu 


WARSZAWA 13. 11. 
-Na wezwanie. ŚFMD, wraz 
z postępową młodzieżą całego 
świata młodzież polska przy- 


| stąpiła do organizowania 
„wielkiej sztafety  pokoju*, 
Sztafeta pokoju młodzieży 


polskiej powiezie na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju 
pozdrowienia od młodzieży i 
meldunki o jej pokojowej 
pracy dla dobra ojczyzny, 
Młodzież w porozumieniu z 
komitetami obrońców pokoju, 
komitetami Frontu Narodowe= 
go oraz organizacjami maso- 
wymi i sportowymi powołuje 
ostatnio komisje organizacyj= 
ne sztafety, które przystępują 
już do pracy. 
LJ 


. $ 

„Wielka sztafeta pokoju“ 
młoszieży polskiej przebiegać 
będzie przez nasz kraj w 
dniach 20 — 27 listopada br. 
"Wyruszy ona z gmin, zakła- 
dów pracy i szkół i poprzez 
miasta powiatowe, a następnie 
wojewódzkie zdążać będzie do 
trasy głównej, biegnącej z 
Warszawy poprzez Łódź, Po- 
znań, Zieloną Górę do Słubic 
— punktu granicznego z NRD. 

Sztafeta centralna wyruszy 
z Warszawy w dniu 24 bm. 


wieczysta 
polskiego z 


zebrani 


py słabszych województw. Oto bardziej ja- 
skrawe dowody wybitnego 
mu Sportu. ` z 


spadku pozio- 


Na stan i tempo rozwoju kultury fizycz- 


nej niemały wpływ miał duży odpływ ak- 


tywu społecznego z organizacji sportowych 


1 słaba mobilizacja społecznych działaczy. 


I jedno i drugie jest wynikiem wadliwego 


stylu pracy komitetów KF. 


Do niedawna jeszcze np. w ŁKKF pa- 
nował kompletny brak kolektywnej pracy, 
czego jaskrawą ilustracją jest fakt, iż w 
okresie 10 miesięcy odbyło się zaledwie 
jedno plenarne posiedzenie komitetu i 7 
posiedzeń prezydium. ; 

Braki i błędy w rozwoju ruchu sporto- 
wego wynikają także w poważnej mierze 
z niedostatecznego udziału w nim or- 
ganizacjji ZMP i słabej opieki ZMP-ow- 


ców nad organizacjami sportowymi. W 
ZPB im. Stalina Zarząd ZMP nie 
wykazuje najmniejszego zainteresowania 


kołem sportowym, które wsparte o pomoc 
ZMP-owców miałoby wielkie możliwości 
rozwojowe. Organizacje ZMP prze- 
szły do porządku dziennego nad faktami 
zlikwidowania kół sportowych w takich za- 
kładach jak ZPB im. Rychlińskiego, 
ZPDz im. Curie - Skłodowskiej, w inter- 
nacie SPP. Także: związki zawodowe wy- 
kazują małe zainteresowanie sprawami 
kultury fizycznej, a nie brak dowodów, iż 
rady zakładowe traktują organizacje spor- 
towe jako przysłowiowe piąte koło u wo- 
zu, nie tylko nie okazują im najmniejszej 
pomocy, ale obojętnie przypatrują się trud- 
nościom działaczy sportowych. Tak dzieje 
się w Zakładach im. Kunickiego, w któ- 
rych rada zakładowa nie wykazała żadnej 
troski o rozwój koła. Związek Zaw. Włók- 
niarzy nie wysnuł żadnych wniosków 
z faktu, iż ze 105 kół zrzeszenia znajdują- 
cego się pod jego opieką w ciągu ostatnie- 
go roku zostało tylko 81, 

Na terenie województwa łódzkiego mało 
interesują się sprawami kultury fizycznej 
rady narodowe, a nie brak wypadków, iż. 
pracownicy aparatu KF odciągani są do 
innych zajęć i zostawiają swe agendy na 
długie nieraz tygodnie, jak to się działo 
w pow, skierniewickim i piotrkowskim, W 
Łęczycy powołano nowego przewodniczą- 
cego PKKF, ale nim zdołał on zapoznać się 
ze swymi agendami, został przez PRN od- 
wołany do innych zadań. $ 

Taki stan rzeczy musi się zmienić, Mu- 
simy skończyć z lekceważeniem i niedoce- 
nianiem ruchu sportowego przez organiza- 
cje ZMP, związki zawodowe, rady na- 
rodowe i niektóre organfłacje partyjne. 
Musimy dokonać zasadniczego przełomu w 
rozwoju kultury fizycznej, a warunkiem 
tego jest bezpośredni udział ZMP-owców. 
w pracach organizacji sportowych, pomoc 
ze strony związków zawodowych i rad na- 
rodowych, stała troska i opieką organiza- 
cji partyjnych. 

Mamy wszystkie warunki, aby wysoko 
podnieść poziom sportu naszego miasta i 
województwa i w pełni zrealizować wspa- 
niale perspektywy jego upowszechnienia. 
Musimy ogarnąć wychowaniem fizycznym 
wszystkich ludzi pracy, a zwłaszcza ca- 


łą młodzież miast i wsi. Są to donio- 
stej wagi zadania, a do ich wykonania 
prowadzić mas będą słowa towarzysza 


bieruta, który w liście do sportowców na- 
pisał: 

„Zyczę serdecznie sportowcom polskim, 
by nu swym ważnym odcinku działania dq- 
żyli do przekształcenia Polski w kraj zdro- 
wych i radosnych ludzi, zdolnych do wy- 
tężonej i ofiarnej pracy dla naszej ludowej 
ojczyzny, dla zabezpieczenia i utrwalenia 
pokoju", w DF ' 


—— í 


do ojczyzny 


ci nie wyrażają na to zgody — dnia 12 bm, (nr 271). Isprobuii ekonomicznej niepodległości. przedrakowymi. mysłu mleczarskiego. atmosferze. g 

Z wywodów obrońców sta- jest pozbawione wszelkich pod- i 9 R 
nowiska amerykańskiego Wy- staw, A | 
nika, że powrót jeńca do 0j- 24 e i 
czyzny, do rodziny, do poko- O ścisłe D 
jowej pracy nie leży w jego > í 
interesie, że zadanie władz wy konanie L . ` 
państwa, które wzięło go do i PPR 
niewoli,” polega nie na tym, zobowiązań | 
aby zapewnić powrót jeńca do í j 
ojczyzny, lecz na tym, aby pod międ zy= ` l 
pretekstem jakichś „obaw“, 

jakichś „watpliwości“ jeńca co narodowych 


do swego losu — powstrzymać 
gö od powrotu do ojczyzny, 
nie cofając się przy tym przed 
najbardziej nieludzkimi środ- 
kami szantażu i jawnego gwał- 
tu. Gdy obrońcy stanowiska 
dowódżtwa amerykańskiego i 
amerykańskiego projektu rē- 
zołucjj w kwestii koreańskiej 
usiłują zwekslować uwagę opi- 


wszystkich jeńców, jeśli jeńcy 


Wszystko to wyjaśnia w do= 
statecznym stopniu, jakie były 
przyczyny postanowień kon= 
wencji genewskiej z 1949 r. 
postanowień uchwalonych nie 
bez walki ı nie bez sprzeciwów 
ze strony niektórych sygnata- 
riuszy konwencji. Jak wiado- 
mo, artykuły 7, 118 i 119 tej 


„Głosie Robotniczym”. 


agat: podkomisja senacka nie 


skanie przez nie politycznej | 


w niezwykle serdecznej 


wiązanej z Rockefellerem i Morga- 
nem, który wraż z generałami Clay- 
em i Me Cloyem rehabilitowali hit- 
lerowców. Thomas J Watson, 


się w 


pre- 


wicie usunąć. Będą one przejawiać 
różnej formie. 
częściowo poczynił 
rzecź tej grupy w polityce zagranicz- 


Domu Morgana 


sięczńej zbrodniczej wojny przeciw- 
ko bohaterskiemu narodowi koteań- 
skiemu: Potęga USA i jej satelitów 
nie złamała małego narodu koreań- 


Eiserńihower 
ustępstwa na 


Caa, g may apr EREE M AEE PE żes Inmterhational Busińess Machi- nej. skiego, a cóż dopieto mówić o CHi= 
SO cw na EE" AA nès, udekorowany přzez Hitlera or- Co oznacza zwycięstwo Eisenho- nach? A trzeba przy tym pamiętać, 
„przymusową repatriację”, nie Że strony walczące po zakoń derem zasługi orła niemieckiego, wera? R że o zwycięstwie Eisenhowera zde- 


można nie zwrócić uwagi na 
sztuczność tego rodzaju nane- 
wru, mającego na celu odwró- 
cenie uwagi światowej opinii 
publicznej od zbrodni dokeny= 
wanych w obozach amerykań- 
skich. 


czeniu działań wojennych mu- 
szą bezwarunkowo dokonać 
repatriacji wszystkich jeńców 
z wyjątkiem pewnych ,katego- 
rii wymienionych w artykule 
119. 

Powzięta na XVII konferen- 


John Foster Dulles, podżegacz wo- 
jenny Nr 1, partner firmy adwókac- 
kiej Sullivan and Cromwell, repre- 
zentującej interesy Morgana, Rocke- 
fellera i innych potentatów Wall- 
Street. Ten sam Dulles, który był 
organizatorem przygotowań do woj- 


Oznacza ono przede wszystkim, że 
władza państwowa USA jest całko- 
wicie w rękach wielkiego monópo= 
listycznego kapitału, zachłannego, 
żatłocznego, że przeprowadzać bę- 
dzie politykę wzmożonego ataku na 
masy ludowe, stopę życiową, wzmo- 


cydowało między innymi  zniechę- 
cenie społeczeństwa amerykańskiego 
do rządów Trumana, wywołane rów= 
nież przewlekającą się wojną w Ko- 
rei, stratami i klęskami w Korei. 
Wybór Eisenhowera zaostrzy sto- 
sunki anglo - amerykańskie. Daje 
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adj w OKOZ2 że w myśl ogólnie przyjętych a, drod liżacji tz W. stycje. 1 innych wybitnych artystów | 
À a JW a T sprecyzowanie h E rodże realizac w. „pro- ł ok ; i l 
zasad prawa między syste poj PE i OE SENATOR MC CARRAN DOMAGA | gramu pomot PENER a AI a h wzięło udział około 509) W wyniku szczegółowej dys- | Teatru im. Mossowieta nagra- 
1 RIE go, u Jina wojennyc Pie Bae a ada „p j ag SIĘ USUNIĘCIA. SIEDZIBY ONZ | ;, Zwiążak Rai ie T ISU lekarzy: onkologów, ginekolo- | +usji zebrany na naradzie ak- | zali zebrani burzliwymi o= 
jes raniczona. = je $ l ; k 
E 1 W swietle. tych faktów jest dziecka uważa zwłaszcza za| ca demokracji ludowej, nie ne- gów, radiologów, chirurgów, tyw przemysłu mleczarskiego EE N 3 Poea SR: 
usiłują zmusic jasne, że twierdzenie, jakoby CEA ustalić dokładnie | „. He ae Ee pal gując znaczenia finansowej ofe 7- WAŻ Zad ca cy en NPA. w kładów im. Stalina zakończyła 
85:10 strona, pod której kontrolą $ oko) ya Pęd pak +. dla | wyłętrżnego USA, osławiony re. | Pomocy zagranicznej i progra- | * całej Polski. walce o zwiększenie produkcji | jeszeże jedna, potężna owacja. 
„, ]jenców znajdują się jeńcy, bie ma rze- Hr. grody A Ne akcjonista Mc Carran wystąpi ż | mu pomocy technicznej, uwa: | W toku obrad przedstawiono | | podniesienie jej jakości, le-| W godzinach wieczornych 
- do rez YZ mac i komo obowiązku wykonywania wag funkcje tej komisji. eunteu Sk aei że Stańów |żają, że głównym warunkiem | wyniki badań, prowadzonych mma p mykwa oli oraz (arser radzrecey spotkal stec yf 
$ j postanowień konwencji mię- nych siedziby Orqańiza- | rozwoju ekonomicznego kra= | j ćreg OŚ e RE ROA ublicznością łódzką w Klu- 4 
"tot dzynarodowej w sprawie bez- ` Projekt reżolucji radzie. ||: bird wę Zjednoczonych, 6 | jów zacotanych pod wzglę- | 7 szereg ośrodków nauko- | podnosić poziom fachowy I u- GR Niedsynarodowei. Pisy i 
Z pow rotu warunkowej repatriacji ckiej zamieściliśmy w rp Ea Wal prize ck dem gospodarczym jest uzy- Wyn Wyda ginekolo” | świądomienie polityczne szero- | Książki St tkani łynę- 
zwolni z pracy tych urzędników, 2 i i i 1 + se Glorn Byle wid 
gów, nad rakiem oraz stanami | kich rzesz pracowników prže- | ło 


wded dowódza cji Czerwonego Krzyża w : N - peA P ; r i_ 
panów ziemne wzi "zaś. Sztokholmie w 1948 r. uchwała e wepelautorom na- tonego ataku pa Feszłki praw demo- teos artykule wełępnem, pisza | 
dowództwo amerykańskie — również przewiduje m. in., że Ja p pa eeren olatt iego dla kratycznych; zwłaszcza zaś na klasę Tes W artyku e ws tępnvm, piszac: 

ponii oraz autorem platformy par- robotniczą, jej organizacje, a prze- „Nowa republikańska administracja, 


usiłuje przedstawić procedvrę 
tych „selekcji“ lub „0adań* w 
niewinnym świetle, starając 
się ukryć zbrodniczy :nirakter 
tej procedury, z którei pomo- 
cą dowództwo amerykańskie 
zmusza jeńców do zrezygno- 
wania ż repatriacji. 

Należy przypomnieć, że we- 


żadne państwo nie będzie wy- 
wierało presji na jeńców, aby 
zmusić ich do wyrzeczenia się 
praw, które przysługują im na 
mocy układów międzynarodo- 
wych. 

W związku z tym właśnie 
art. 118 konwencji genewskiej 
stwierdza, że wszyscy jeńcy 


Adolf Hitler.. 


20 stycznia 1953 roku w Białym 
Domu w Waszyngtonie za= 
miesżka nowy lokator, generał Ei= 
senhower. Gdy Ike (tak go nazywa- 
ją jego zwolenńicy) zdobył nomina= 


tii republikańskiej odnośnie polityki 
zagranicznej, jest przewidziany na 
sekretarza Stanu, 


Ta dalece niepełna lista potenta- 
tów finansowych i przemysłowych 
jest jednak dostateczna, by w pełni 
uprzytomnić. sobie fakt, że przyszły 
prezydent USA jest wybrańcem i 
namiestnikiem w Białym Domu naj- 


de wszystkim na bojowy oddział a- 
merykańskiego narodu — partię ko- 
munistyczną. Oznacza to kontynuo- 
wanie w ostrzejszej i gwałtowniej- 
szej formie tego, co robiła rozwy= 
firzona administracja Trumana. 
Wybór „Eisenhowera prowadzi nie- 
uchronnie do zaostrzenia konfliktów 
i walk klasowych w USA. Amery - 


która obejmie rządy w styczniu 
przyszłego roku, nie zawaha się 
niewatpliwie przed użyciem ame- 
rykańskiej pomocy jako instrumen- 
tu politycznego dla poparcia inte- 
gracji europejskiej, planu Schuma= 


Ona i EVG (armii europejskiej). Sta- 


nowisko Wielkiej Brytanii wobec 
tych instytucji, nawet gdyby zosta- 


į wzorujący się na nim generuł 
3 Eisenhower. 


Organ akcjj katolickiej, „Quotidia- 
no“, pisze: „Jeżeli w polityce ame- 
rykańskiej nastąpi jakaś zmiana, 
to tylko w kierunku walki z komu- 


; inni być repatriowani po h k AA 4 y a ( 
dług danych opublikowanych Pk H Tr si cję partii republikańskiej na kandy- z 6 AS RER h R + ło w pełni zrozumiane, nie będzie na nizmem. Pozdrawiamy Eisenhowera 

w almanachu amerykańskim TĄ działań wojen data na prezydenta USA, jeden ż de- aji natbasdziej bdbedaliiytznej, niet KANA ać á Em pewno popularne w USA”. I wresz- z nadzieją w sercu” 
„Facts: on Files“, w okresie akt pozwalają więc na legatów, jak podała agencja „Fede- jak i | t miea iri RAR: ay ygd Eike Al = ii cie wyraża obawę, że USA zastosują Eisenhower otrzymał 33290 309 
od' rożpoczęcia w obozach „vy; gal cie _ następujących rated Press", oświadczył: „Miliarde- puijst RGG k pitału AZ k A kla i wod ża W: Ik 3 Prońt „politykę wysokich taryt celnych“, głosów, Czyli jedną trzecią część gło- 
"amerykańskich tych  „selek-. ENa rzy zwyciężyli milionerów". Miliar- dadza. Nie uka ol kwetu 4er R rono a UB tycznych o- CO oczywiście wgranicza a gielski sów wyborców, Stevenson zaś 
cji“ lub „badań* zabito oko- "3) Konwencja  genewska derzy amerykańscy nie szezędzili d0- Skład rządu E a s Ae Seti: 2 as ć kie warstwy społeczeń- eksport do USA. „Daily Telegraph", 26.584344 głosów, czyli 26 procent. 
ło 200 i raniono 1.000 patrio= z 1949 r., tak nia jak śkówi J larów, by ich kandydat odniósł zwy- kybrańców 1908 aru p: kół r śe, raj ta będ marata widząc, jak imperializm amerykań- Znaczy, że ze 100 miliońów obywa- 
s . ą cięstwo. Konwencja partii republi- w7. PO Etap otas mi- stwa. Walka ta będzie wzmaga sę Sķi wypiera angielski, z bólem i ża- teli około 40 procent w ogóle udziału 


tów koreańskich” chińskich. 
W ciągu 8 miesięcy zareje- 
strowano około 27—28 wypad- 
ków krwawego  zdławienia 
przez wojska amerykańskie i 
południowo - koreańskie pro- 


zująca do tego czasu konwen- 
cja z 1929 r, wymaga bezwa- 
runkowej repatriacji wszyst- 
kich jeńców wojennych. 

2) Warunek ten jest tak ka- 
tegoryczńy, że — w myśl 90- 


kańskiej, jak pisał reakcyjny Ng 
York Daily News", kosztowała 

milionów dolarów. Dolary płynęły 
potokami, celem „przekonania“ de= 
legatów, a następnie wyborców. Na 
wybory Wall = Street rzuciła dodat- 


litarńych, które są z nimi zrośnięte. 


Partia republikańska zdobyła nie 
tylko fotel prezydenta, ale i więk- 
szość Końgresu USA. Wśród senato- 
rów i kongresmanów republikań - 
skich jest znaczna grupa zwólenni- 


wraz ż narastającym kryzysem i 
wzrostem bezrobocia, czego kapita- 
lizm nie uniknie, zwłaszcza że g0- 
spodarka wojenna USA pogłębia o- 
gólny kryzys kapitalizmu. 
Eisenhower w ostatnich dniach 


lem pisze: „Ciężkie straty powstały 
już na Środkowym Wschodzie w 
wyniku braku odpowiedniej kaordy- 
nacji polityki brytyjskiej i amery- 
kańskiej*. Tylko, że ten stan rzeczy 
zaistniał właśnie dzięki owej „koor= 


w «wyborach nie wzięło. 

Władzę sprawuje Dom Morgana, 
Rockefeller, Du Pont, Mellon 
najdrapieżniejsza, najbrutalniejsza 
grupa miliarderów z Wall - Street. 
Czy fakt ten zmieni istotny układ 


testów jeńców, walczących łańowień aftykułu 118 — Te- j 

przeciwko „selekcji* lub „ba- bah à Si EvA Aoko- kowo 80 milionów dolarów, pisał ków senatora Roberta Tafta ze sta- kampanii wyborczej oświadczył raz dynacji*, a nie odwrotnie. Ta koor- sił? Nie, nie zmieni. Nie zmniejszą 

daniom“. Masakry w obozach P3tt TA Pov brek b ku po. || pay Worker“. Kto właściwie był nu Ohio. Grupa ta, posiadająca o- po raz, że gotów jest udać się 0OS0- dynacja to pętla na szyi Wielkiej się spr zeczności między państwami 

jenieckich dokonywane są A EE W AARAA parm ig zainteresowany, by właśnie generał parcie w kołach finansowych i prze= biście na Koreę. Znaczenie tego Brytanii. imperialistycznymi, lecz przeciwnie, 

nadal. R tal KB dmiowAch Eisenhower został prezydentem? mysłowych środkowego zachodu rozszyfrowuje zagraniczny redaktor Podczas gdy w Anglii i we Fran- jeszcze bardziej się zaostrzą. Mono- 
cji w, Specjainye koncernu gazetowego, „Seripps-Ħo- cji prasa wyraża zaniekojenie ža- poliści nie usuną źródeł ogólnego 


W świetle tych faktów, nie 
ma potrzeby dowodzić, że pa- 


zawartych przez strony, a na- 
wet przy braku takich umów. 


Dom Morgana, król nafty Rocke- 


feller, król amunicji, broni i bomby 


(Chicago-Cleveland), różni się, nieco 
w taktyce prowadzenia polityki im- 


ward* — Denny, pisząc, że przysz- 


ły preżydenńt „będzie zmuszony roz- 


ostrzeniem się sprzeczności w ob0- 
zie atlantydów w związku ze zwy- 


kryzysu  kapitalistycznego, nie 


zmniejszą grożby kryzysu gospodar- 


nowie Acheson, Lloyd i ich atomowej Du Pont, król stali i wę- perialistycznej od grupy Eisenhowe- 

zwolennicy brutalnie gwałcą 3) Konwencja genewska nie || gla, bankier Mellon oraz tacy, jak: ra. Dąży ona do zwrócenia większej ważyćł zagadnienie koreańskie za- cjęstwem Eisenhowera, prasa w czego, a co za tym idzie — jeszcze 

konwencje międzynarodowe. zawiera żadnych zastrzeżeń || Winthrop W. Aldrich, prezes rocke- uwagi na Azję i przyśpieszenia pro+ him będzie za późno. Gdy pyta Njemtzech zachodnich wybór Eisen- bardziej zaostrzą się walki klasowe 
s i wyjątków od zasady, że jeń- || fellerowskiego banku Chase Natio- cesu opanowywania kolonialnych się on naszego dowództwa, CZEgO howera powitała radośnie. „Abend- w USA i w krajach satelickich Nie 


Jednakże porozumienia mię- 
dzynarodowe — to prawo mię- 
dzynarodowe. i przestrzeganie 
tego prawa jest obowiązkiem 
tych wszystkich. którzy złoży- 
li pod tymi porozumieniami 
swój podpis. 

Reżim w amerykańskich 0- 
bozach dla jeńców  koreań- 
skich i chińskich nie wykazu- 
je, jak świadczą o tym liczne 


cy wojenni zostaną zwolnieni 
i repatriowani natychmiast po 
zaprzestaniu działań wojen- 
nych. 

4) Konwencja genewska nie 
zawiera żadnych postanowień, 
pozwalających państwu, w któ- 
rego władzy znajdują się jeń 
cy. wstrzymywać repatriacje 
jakichkolwiek jeńców. 


nel, król rzeżni Phillip D. Armour, 
Generał Lucius D. Clay. powiązany 
z koncernami Dómu Morgana, były 
szef amerykańskich wojsk okupacyj- 
nych w Niemczech zachodnich, któ- 
ry obronił interesy Kruppa i innych 
magnatów niemieckich i powiazał 
je z interesami amerykańskich trus= 
tów, W. H Draper, partner firmy 
bankowej Dillon, Read and Co, po- 


posiadłości Wielkiej Brytanii. Jest 
ona za zaostrzeniem, walki z pozosta- 
łościami demokracji w USA, a w 
szczególności za wzmożeniem ataku 
na związki zawodowe i na stopę 
życiową klasy robotniczej. Z grupą 
tą Eisenhower doszedł do zgody w 
czasie kampanii wyborcżej Rozbież- 
ność między grupami Tafta a Eisen- 
howera nie då się jednak  całko- 


potrzeba. aby wygrać wojnę koré- 
ańską, najprawdopodobniej otrzyma 
odpowiedź. że ta to potrzebne jest 
zezwolenie bombardowania Mandżu- 
rij i nowe, dodatkowe „dywizje". 
Ale takie postawienie sprawy gro- 
zi następstwami, które w swych 
skutkach będą bardzo bolesne dla 
amatorów pożogi wojennej Wystar- 
czy spojrzeć na rezultaty 28 =- mie- 


zeitung* pisze, że Eisenhower jest 
obecnie wybitnym przyjacielem 
Niemiec i nie kryje swej nieufnoś- 
ci wobec Francji. I nie jest to bez 
uzasadnieńia, wszak Eisenhower 
dawno powiedział pod adresem hit- 
lerowskich dowódców: „Co było, 
niech będzie zapomniane". 


osłabniż przez wybór „Eisenhowera 
siła obozu pokoju i socjalizmu Prze- 
ciwnie, jeszcze bardziej wzrośnie 
czujność narodów wobec ludobój- 
czych planów imperialistów. 

Wbrew wszelkim rachubom Wall- 
Street, wiek XX nie będżie wiekiem 
amerykańskim — wiek XX jest wie- 


Zachłystuje się zwycięstwem pro-f kiem wolności i postępu. 


testanta — Eisenhowera i Watykan. 


BOLESŁAW GEBERT 


14 listopada 1952 r. (Nr 373) 


List z Warszawy 


Gmach sejmowy przygotowuje się na przyjęcie 


NYM HF SH WF IA 


przedstawicieli ludu 


W nowoodbudowanym gmachu Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej rozpoczną się 


Poe gmachem sejmo- 
wym w Warszawie gas- 
hą ostatnie blade astry, Wi- 
dać je już wyraźnie z dale- 
ka, znikło bowiem żelazne 
ogrodzenie, okalające dawniej 
Sejm. 


Na całym terenie przylega- 
Jącym do kompleksu sejmo- 
wych budynków trwają prace 
porządkowe. Z ulicy Matejki, 
łączącej Aleję Stalina z ulicą 
Wiejską, znikają ostatnie wo- 
jenne gruzy. Obszerny _plać 
postojowy dla samochodów 
*wysypany żostał  drobnfutko 
tłuczoną cegłą i wilgotny od 
mżącego deszczu, połyskuja 
czerwienią. 

Przenńieśmy teraz wzrok na 

Bam gmach. Obok znanej ro- 
tundy sejmowej sali posie- 
äzeń, zdobnej kolumnami i 
fryzem płaskorzeżby oraz cha= 
rakterystycznym szklanym da- 
chem — wznosi się wysoki 
blok świeżej, nieotynkowanej 
jeszcze budowli. Stanowi ona 
przejście między rotundą i 
nowymi skrzydłami sejmowy- 
mi, wykończonymi w dniu 
uchwalenia Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 
' Dwa równoległe bloki, usta= 
wione szczytami do ul. Wiej- 
gkiej, biegną w kierunku wiś- 
lanej skarpy. Równolegle do 
śkarby wznosi się blok trze- 
ci, lekkie kolumny, wspierają- 
ce stropy, tworzą szerokie 
prześwity, pozwalające wi- 
dżieć już z ulicy Wiejskiej — 
uoprzez budynki sejmowe 
drzewa roshnącę na skarpie. 


Sejm ma swoje „zielone 
kuluary* budynki jego 
stoją wśród parków, Będzie 
"to jeszcze bardziej widoczńe, 
gdy Łazienki poprzez Agryko- 


wkrótce obrady. 
NA ZDJĘCIU: sala obrad. 


dokonywane jest obecnie czę- 
ściowe licowanie ściany pły- 
tami z wapienia jurajskiego 
z okolic Złotego Potoku pod 
Częstochową. Wapień ten da- 
je ókładzinę białą, która bę- 
dzie szczególnie efektowna 
wśród otaczającej budynki 
zieleni drzew. 

Niedługo nowy Sejm zbie- 
rze się na swą pierwszą sesję. 
Wejdźmy zatem do wnętrza 
gmachu, obejrzyjmy miejsce 


pracy naszych przedstawicie-' 


li, przedstawicieli ludu pracu- 
jącego miast i wsi. 


Przez piękne kute drzwi 
wchodzimy do hallu bloku 
„C“. Lśnią marmury posadz= 
ki i schodów, od których e- 
fektownie odcina się mister- 
nie kuta w żelazie balustrada. 
Na lewo.z hallu otwiera się 
perspektywa sali kuluarowej 
parteru, wspartej na dwóch 
rzędach kolumn. Stanowią o- 
ne piękny element sali, mają- 
cej 600 metrów kwadratowych 
powierzchni. Przyciągają o- 
pd wspaniałe sztukaterie su- 
itu, 


Z hallu na piętrze widać 
perspektywę długiego kuluaru 
z dwustronną kolumnadą. 
Korytarz ten jest pełen świa- 
tła, chóć w pierwszej chwili 
trudno zdać sobie sprawę, 
skąd światło to płynie, Do- 
piero po chwili orientujemy 
się; że źródłem światła są ok- 
na niewidoczne od wnętrza 
wklęsłego sklepienia nad ku- 
luarami. T P 

Ciemne, dębówe drzwi z-ku- 
luaru i korytarzy prowadzą 
do licznych 
nych, do gabinetów, do pokoi 
biurowych... 


Przejdźmy teraz do dawnej 


Je i Ogród Ujazdowski, poprzez æ Pe a Kofta- 


zieleń ulicy Wiejskiej 1 bez= 
pośredniego otoczenia Sejmu 
połączą się z Centralnvm Par- 
kiem Kultury na Powiślu. 
Sejm znajdować się będzie 
wowtzes w cibrzymita parku 
nowej Warszawy. 


! W przyszłości — od strońy 
Centralnego Parku Kultury, 
po wyburzeniu zniszczonych 
budynków posenackich i usu= 
nięciu "ruin — . powstanie 
giówny dziedziniec; tam znaj= 
dować się będzie frontowe 
wejście do Sejmu. Od strony 
ulicy Wiejskiej powstanie no- 
wy, czwarty blok, którego 
budowa rozpocznie się w koń- 
cu przyszłego roku i w któ- 
rym mieścić się będzie biblio- 
teka sejmowa. 

Na jednej ze ścian howo- 
wzniesiońych skrzydeł Sejmu 


rzach  szumilią  elektroluzy, 
zmiatające pył z grubych, 
czerwonych chodników. Cicho 
przesuwają się technicy, spra- 
wdzając czy okna szczelnie się 
domykają, czy dobrze chodzą 
sejmowe zegary i czy apara- 
tura radiowa pracuje należy- 
cie... Wielka sala posiedzeń 
pogrążona jest w głębokiej 
ciszy... Przez szklany dach są- 
czy się blade światło na zieleń 


poselskich foteli. Sala zda się 


pogrążona w oczekiwaniu... 
Czeka na nowych posłów. O- 
puszczamy gmach sejmowy z 
mocnym przeświadczeniem, że 
przedstawiciele nasi mieć bę- 
da piękna siedzibę pracy. Sie- 
dzibę godną Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
wyraziciela woli ludu pracie 
jącego miast i wsi. 
BGR. 


lizował w 200 proc. 


sal konferencyj= 


to jeden z najlepszych zespołów, że 
plany miesięczne wykonuje w 140 
proc. a podjęte zobowiążania zrea- 


Trz 


ŻYCIE PARTII 


Właściwie 
realizowana uchwała 


Kampania wyborcza do Sej- 
mu  zaktywizowała szerokie 
masy bezpartyjnych. Spośród 
nich wyrosły nowe sżeregi àk- 
tywistów — agitatorów Froń- 
tu Narodowego. Stanowią ońe 
źródło dalszego wżrostu sżere- 
gów naszej partii. 


Grudniowa uchwała KC 
PZPR w sprawie wzrostu i re- 
gulowania składu partii 
stwierdza, że „jednym z naj- 
ważniejszych zadań organiza- 
cji partyjnych jest zabezpie- 
czenie stałego i systematycz- 
nego wzrostu partii przez po- 
zyskanie na kandydatów naj- 
aktywniejszych spośród przo- 
dujących robotników, chłopów 
pracujących i inteligencji". 


To ważne wskazanie uchwa- 
ły grudniowej przyswoiła so- 
bie organizacja partyjna Za- 
kładów 4-11. Obserwując ste- 
le wysuwających się w pracy 


CAF — fot. Dąbrowiecki | zawodowej i społecznej robot- 


ba racjonalnie 


gospodarować przędzą 


— Mówić o nas, jako o bry- 
gadzie, to brzmi trochę zbyt 
szumnie, gdyż pracujemy tyl- 
ko we dwie na jednej maszy- 
nie — mówi z uśmiechem Bro- 
nisława Sroczyńska, czołowa 
śrubowniczka Konstantynow= 
skich ZPW. 

Sroczyńską opowiada jak to 
na przestrzeni ostatnich lat 
rozwijała się w  przędzalni 
wielowarsztatowość. I tak, za- 
raz po wyzwoleniu, 480 wrze= 
cion obsługiwało 5, a nawet 
6 osób, Wówczas zespół taki 
można było śmiało nazywać 
brygadą. Ale kwalifikacje ro- 
botnic nieustannie wzrastały, 
rozwijała się również ich 
świadomość. Przed dwoma la- 
ty na tej samej ilości wrze= 
cion pracowały już tylko trzy 
osoby. Natomiast w ubiegłym 
roku 5 osób obsługiwało dwie 
samóprząśnice wózkowe. I 
wreszcie przed trzema miesią- 
cami  Sroczyńska oraz jej 
współtowarzyszka, Irena Jan- 
czak, zaczęły, już tylko we 
dwójkę, pracować na jednej 
maszynie. l 


Ob. Sroczyńska jest śrubo 
wnikiem, a Janczak pełni o- 
bowiązki przykręcaczki. Wyso- 
ko przekraczają swą bazę, 0- 
siągając do 130 proc. wykona- 
nia planu. 

Można też już dzisiaj 
z całym przekonaniem powie- 
dzieć, że kobiety - śrubow- 
niczki w ZPW w Konstantyno- 
wie pracują znacznie lepiej, 
aniżeli pełniący te same funk- 
cje mężczyźni. Np. Daniela 
Romanowska osiąga 111 proc. 
wykonania planu, Halina Wła- 
dziak 110 proc., Zofia 
Hak 108 proc. Im to 
właśnie należy zawdzięczać, że 
przędzalnia wykonuje swe za- 
dania z wysoką nadwyżką. 

Ale pomimo wysokiego prze- 
kraczania planów przez przę- 


dzalnię, a co za tym idzie 
stałego zwiększania dostaw 
przędzy dla tkalni, oddział 


ten nie wykonuje postawio- 
hych przed nim zadań w 100 
proc. Dzieje się tak  dlatęgo, 
'że tkalnia Konstantynowskich 
ZPW przerabia nie tylko wła- 
srią przędzę, ale i przędzę do- 
starczaną jej przez ZPW im. 
Kasprzaka w Łodzi i ZPW 
im. Dabrowskiego w Zgierzu. 
Tymczasem obydwa te zakła- 
dy realizują swe dostawy za- 


|ledwie w kilkudziesięciu pro= 


centach (np. w październiku 
a R R TO R TR "R "R "TO 


brygada majstr 


w 20 proc.), tkalnia ma więc 
ciągłe postoje, sięgające nie- 
kiedy nawet i 50 krosho- 
zmian. 


W związku ze wspomniany- 
mi już trudnościami na od- 
cinku dostaw przędzy, kie- 
rownictwo tkalni Konstanty- 
nowskich ZPW winno zwrócić 
baczną uwagę na posiadane 
jeszcze rezerwy, na  maksy- 
malne wykorzystanie półła- 
brykatów, bowiem gospodarka 
przędżą w tkalni pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia. Oto 
na przykład tkacze: Mieczy- 
sław Król, Tadeusz Fisiak, 
Stanisław Jerwański, Janina 
Pawlak oddają po sześć do 
siedmiu  proceńt odpadków, 
podczas gdy inni, racjonalnie 
gospodarujący przędzą, jak 
Kazimierz Kukulak czy Jan 
Polak mają zaledwie od 1 do 
1,7 proc. odpadków. Dzieje cię 
tak przede wszystkim dlatego, 
że:oszczędzają oni wątek i 
wyrabiają szpulki do końca, 
Jak dotychczas jednak, kis- 
rownictwo tkalni do spraw 
tych przywiążuje zbyt mało 
uwagi, nie prowadzi systerna- 
tycznej akcji, która by miała 
na celu zmniejszenie ilości 
odpadków. Trzeba, aby kon- 
stantynowscy tkacze wzoro= 
wali się na doświadczeniach 
robotników radzieckich 1 
miejstowych przodowników, 
którzy wyrabiają szpulki do 
końca, stawiając zagadnienie 
oszczędnej gospodarki surow- 
cem ną czołowym miejscu. 


M. 8. 


Każdy z 


ników, żwłaszcza w kampani 
wyborczej, egzekutywa posta- 
nowiła wielu ż nich przygoto- 
wać do wstąpienia do partii. 
Opracowała ona dokładny plan 
pracy uświadamiającej wśród 
bezpartyjnych, powierzając 
członkom grup partyjnych za- 
danie systematycznej pracy z 
nimi, otoczenia ich opieką i 
przygotowania do wstąpienia 
do partii. 

Przemyślana 1 właściwie 
zorganizowana praca daje do- 
bre wyniki. Do sekretariatu 
podstawowej organizacji zgła- 


-szają się obecnie robotnicy z 


prośbą 'o przyjęcie ich w po- 
czet kandydatów na członków 
partii. 

W  Uuchwałe powybórczego 
pleńarnego posiedzenia Ogól- 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, odbylego w War- 
sżawie, czytamy m. in: „W 
wyborach zacieśniła się jesz- 
cze bardziej braterska jedność 
działania partyjnych i bezpar< 
tyjńnych, związańych wspólną 
pracą i walką o lepsze jutro". 
Fakt ten znajduje żywe odbi- 
cie na terenie Zakładów A-11, 
Dał temu. wyraz Kazimierz 
Milczarek — przodujący ślu- 
sarz, niedawno przyjęty do 
partii, oświadczając: — „Wstę- 
puję do partii, bo widzę, że 
podstawowa organizacja ota- 
cza opieką całą załogę. Prze- 
konałem się, że organizacja 
partyjna nie jest zamknięta w 
ciasnym kręgu, lecz że posta- 
nowienia egzekutywy, doty- 
czące załogi, przenoszone są 
do wszystkich robotników — 
partyjnych i  bezpartyjnych. 
Pracujemy przecież razem dla 
jednego celu”. Takiego zda= 
nia ó organizacji partyjnej są 
i inni robotnicy Zakładów 
A-11. 

Do wzrostu szeregów partyj- 
nych w Zakładach A-11 przy- 
czynia się w znacznej mierze 
szkolenie ideologiczne, obej- 
mujące nie tylko wszystkich 
członków partii, ale również 
wielu bezpartyjnych robotnl- 
ków, zwłaszcza kobiety, 4 

W ciągu ostatnich kilku 
miesięcy szeregi organizacji 
partyjnej powiększyły się o 
ponad 20 członków. Przyjęto 
przodujących ludzi ż produk- 
cji, zarówno robotników, jak 
i pracowników technicznych. 
Przeważają wśród nowoprzy= 
jętych kandydatów ZMP-=ow- 
cy. Są to przodownicy pra- 
cy, między innymi Mieczysław 
Jordan — spawacz, Zdzisław 


| Kawczyński — ślusarz, tech- 


nicy Cżesław Szot i Tadeusz 
Żyliński. $ 

Poważne osiągnięcia po- 
siada organizacja partyjna 
w pracy z kandydatami. 
nich ' otrzymuje 


a Raczyńskiego 
Robota przebiega soko. Aby 


wyrobić 140 proc. normy — bo tyle 
właśnie wykonuje 


zespół majstra 


przy wylotach donicy, po. których 
spływa woda, kiedy żar bijący z pie- 
ca przestał dokuczać — robotnicy 


Huta „Hortensja“ w Piotrko- 

wie Trybunalskim osiąga 145 

proc. normy przy wyrobie 
szklanek. 


NSS obotnicy pracują dobrze. 
] Świadczy o tym fakt, że plany 


miesięczne wykonujemy ż nadwyż= i 


ką, a zobowiązania. podjęte dla ucze 
czeńia wybarów do Sejmu i XIX 
Zjazdu KPZR. wykonaliśmy w 149 
proc. Zespół Raczyńskiego. — Se- 
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej huty „Hortensja“ przery- 
wa rozpoczęte zdanie. — Najlepiej 
© swojej pracy, o swoich osiągnię- 
ciach i doświadczeniach opowiedzą 
sami członkowie brygady — mówi 
tow. Piechura. 

Z gabinetu sekretarza do hali pto= 
dukcyjnej jest zaledwie kilkanaście 
metrów. Podczas tej krótkiej drogi 


można się dowiedzieć tyle tylko, że 


Nowicjusza, wchodzącego pierw- 
Szy raz do wielkiej hali produk- 
cyjnej, spodziewającego się usły- 
szeć hałas i gwar, uderza tu spokój. 
Pocięta, biegnącymi w różne stro- 
ny Szynami, znaczna część hali za- 
pelniońa jest wózkami. Ułożone w 
równe rzędy leżą na nich szkła do 
lamp i latarek, 

No, dobrże, ale gdzie jest właści- 
wa hala produkcyjna? Trzeba wy- 


minąć spiętrzone na zaktęcie wózki 


i oczom ukazuje się niespotykany 
Bdzie indziej widok. Ogromnych 
rozmiarów piec donicowy otoczońy 
wysokim pomostem. Na pomoście i 
niżej na posadzce wokół pieca — 
ludzie, W rękach — metalowe prè- 
ty, zakończone ognistą kuleczką 
płynnego szkła. 

Gdzie w tym mrowisku ludzi pra- 
cuje brygada Raczyńskiego? 

* » 


(CER zespołu: Opas, Ka- 
czorowski, Bąbel, Kluzek, Rej- 
niak, Stanisław Raczyński i majster 
= Konstanty Raczyński, zgrupowa- 
ni są na niewielkiej przestrzeni po- 
mostu. Mówić z nimi przy pracy nie 
można; można tylko stanąć z boku, 
aby nie przeszkadzać i patrzeć, jak 
przyrząd do obracania baniek, za- 
hurzony w otworze ogromnej doni- 
cy zakwita czerwoną kuleczką. Wy- 
dmuchana do właściwych rozmia- 
rów, umieszczona w formie nada- 
jącej jej pożądane kształty — po 
wyjęciu bańka płynnego szkła staje 
się górną częścią kieliszka. Sprawna 
dłoń majstra Konstantego Raczyń- 
skiego formuje tzw. „nóżkę“, a brat 
jego, Stanisław, przygotowuje okrą- 
głą podstawkę. 


Raczyńskiego — trzeba wykorzystać 
każdą sekundę. r 

— W naszej pracy czasu nie mie- 
rzy się godzinami. Tutaj kto nie 
umie wykorzystać każdej chwili, ten 
nie osiągnie dobrych rezultatów. 

Majster Raczyński ani na moment 
nie odrywa óczu gd wykonywanej 
sztuki, nie przerywa pracy. Dopiero 
po skończonej zmianie można się 
dowiedzieć, jak tu było dawniej, a 
jakie zmiany w życie tych ludzi, w 
życie huty wniósł dzień dzisiejszy. 
Dawniej, to znaczy przed wojną, nie 
było takiego roku, żeby nie wygasał 
wielki piec „Hortensji“, żeby przed 
oczami robotników nie stawało 
widmo redukcji. t Pamiętają tamte 
czasy starsi członkowie brygady: 
Opas, Kaczorowski, pamięta majster 
Raczyński, 

Nie myślało się wtedy o podnie- 
sieniu produkcji, o usprawnieniu 
pracy. To grożiło redukcją współ- 
towarzyszom... 

Zmienił się stosunek robotników 
do pracy dopiero po wyzwoleniu. 
W 1946 roku, kiedy robotnicy po- 
czuli się naprawdę gospodarzami 
„Hortensji“, posypały się wnioski 
racjonalizatorskie, maiące na celu 
usprawnienie pracy, Brał w tym 
udział również majster Raczyński, 
Ww rezultacie udało się no- 
watorom produkcji zastosować ulep- 
szony przyrząd do obracania baniek. 
Wprowadzono też ulepszenie, pole- 
gające na każdorazowym wystudza- 
niu kamiennei formy do nóżek przy 
produkcji kieliszków. 
kie» zdawałoby się, usprawnienia 
pomogły w zwiększeniu produkcji. 
A kiedy w trosce o zdrowie hutni- 
ków założono wentylatory i siatki 


Te niewiel-— 


odetchnęli. Ó takie warunki pracy 
nie dbał przedwojenny fabrykant, 

Wzrosła produkcja. 

Ale brygada Raczyńskiego nie 
zadowalała się wykonywaniem pla- 
nów. Plany należałb, przekraczać. 
Można to było osiągnąć dzięki sprę- 
żystej organizacji pracy i racjonal- 
nemu wykorzystaniu czasu, Bryga- 
da zadecydowała: — „Należy wypra- 
cować jak najbardziej oszczędne 1 
celowe ruchy, właściwie ustawić 
robotników, by uzyskać przekrocze= 
nie planu", 

Wynik? 140 proc. normy wykó- 
nuje od dłuższego czasu brygada 
majstra Raczyńskiego. 

* * 


* 
K dy »Hortensja" podejmowała 
zobowiążania na cześć wybo- 
rów i potem dla uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR, brygada Raczyńskie- 
go postanowiła: „Będziemy wyra- 
biać o 20 sztuk dziennie więcej“. 
Zobowiązanie zostało wykonane w 
200 proc. Majster Raczyński uważa 
to za rzecz naturalną, — „Jeśli zro- 
bimy więcej, zwiększą się nie tylko 
nasze zarobki, zwiększy się fundusz 
zakładowy, przeznaczony na świad- 
czenia socjałne, na bezpieczeństwo i 
higienę pracy. Przy naszej hucie 
powstał Dom Młodego Robotnika 
żłobek, przedszkole, świetlica — to 
wszystko są wyniki naszej pracy. 
Człowiek przed wojną nie myślał o 
podniesieniu wydajności, bo nic z 
tego nie miał  Zwiększyłyby się 
najwyżej zyski fabrykanta. Dziś jest 
inaczej, budujemy dla siebie, na- 
szą pracą pomnażamy siły kraju, 
walczymy o pokój Dlatego dąży- 
my, by wyniki pracy były jak naj- 
lepsze“, A. JĘDROWICZ 


| biące ściany 


kónkretńe zadanie. W ten 
sposób kandydat ma moż- 
ność wykazania wzrostu 
swej świadomości. Np. przed 
kandydatem Regińą Adamus 
egzekutywa postawiła zadanie 
ożywienia działalności koła 
Ligi Kobiet. Praca ta jest dla 
tow. Adamus punktem hono+ 
ru, wie bowiem, że ód jej wy= 
ników zależy szybsze przyję= 


cie jej w poczet członków 
partii. 
Zgodnie ze wskazaniami 


grudniowej uchwały KC, pod- 
stawowa organizacja Zakła- 
dów A-ll przestrzega zasady 
czujności, Każdy nowy kandy- 
dat ńa członka partii jest u- 
przednio "wszechstronnie oce- 
niany. Organizacja ujawniła 
w swych szeregach byłego za- 
wodowego oficera sanacyjne- 
gu, który został usunięty z 
partii Egzekutywa czuwa, a- 
by do szeregów partyjnych 
nie przedostał się nikt niepo- 
żądańy. 

Swe dotychczasowe osiąg- 
nięcia w pracy nad wzróstem 
szeregów podstawówa organi- 
zacja Zakładów A-1il winna 
jeszcze rozszerzyć 1 pogłębić. 
Na terenie tego zakładu iest 
wielu jeszcze  bezpartyjnych 
robotników, wykonujących z 
nadwyżką swe plany produk- 
cyjne. Oni przede wszystkim 
stanowią źródło dalszego wzro- 
stu organizacji partyjnej. Na- 
leży również dotrzeć do 
wszystkich bezpartyjńych, 
którzy wyróżnili się w agita- 
cji wyborczej i dali dowód 
swego przywiązania do ludo= 
wej ojczyzny oraz zrozumie- 
nia słuszności haseł Programu 
Frontu Narodowego. Pozyski- 
wać najlepszych i zasilać nimi 
stale swe szeregi — oto naj- 
bliższe zadanie w pracy nad 
wzrostem i regulowaniem skła- 
du partii, stojące przed pod- 
stawową organizacją w Zakła- 
dach A-11. 


8. ZYOHER 


STR. 3 


Gwarancja dobrej pracy 
agitatora 


Pracie jako technik w Zakładach Wytwórczych Apa+ 


ratury Niskiego Napięcia, 
funkcję kierownika 


Jestem ZMP-owcem, j 
agitacji i propagandy w zarządzie 


sprawuję 


koła przy naszych zakładach. W roku bieżącym byłem na 
10-dniowym kursie dla propagandystów i obecnie prowadzę 
zajęcia szkoleniowe w jednym z naszych zespołów, W akcji 


przedwyborczej brałem udział jako agitator, 


Ja i moi kole- 


dzy pracowaliśmy na terenie 148 Obwodowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego w Łodzi, Przydzielono nam 
kilka bloków mieszkalnych przy ul. Wólczańskiej i przez 
cały czas akcji przedwybórczej utrzymywaliśmy stały kon* 
takt z mieszkańcami tych bloków. W przeważającej części, 


byli to robotnicy. 


Praca w kampanii przedwyborczej była dla nas — agita- 
torów — wielką szkołą, Każdy z nas zdobył wiele doświad* 
czeń, nauczył się nawiązywania bezpośredniego kontaktu 
a ludźmi, nauczył się prowadzenia rozmów, w których wy= 
jaśniał przyczyny istniejących jeszcze niejedńokrotnie braków, 
Ostatnio dowiedziałem się z prasy, że pomimo zakończenia 
akcji wyborczej, Obwodowe Komitety Frontu Narodowego 
nie zaprzestaną działalności, lecz w dalszym ciągu będą kon- 


tynhuowały pracę. My, 


agitatorzy, postanowiliśmy nadal 


aktywnie współpracować z Obwodowym Komitetem Frontu 
Narodowego. Zdaję sobie sprawę, że, aby praca nasza dawała 
jeszcze lepsze wyniki, powinniśmy wymieniać doświadczenia 
nabyte w kampanii przedwyborczej, 
Pracę naszą w Komitecie Obwodowym Frontu Narodo* 
ego Nr 148 rozpoczęliśmy od utworzenia trójek agitatorów. 


Trójki agitatorów wyruszyły w teren w celu zapóznania 


się 


z ludźmi, zamieszkującymi błoki, w których mieli przepro= 
wadzać agitację. Później roznosiliśmy literaturę wyborczą, 


Były to między innymi broszury: 


„Łódzkie kobiety“, „Łódź 


wczoraj, dziś i jutro", „Poznajemy swoich kandydatów" į in- 
ne. W dwa tygodnie po dostarczeniu wyborcom literatury od= 
wiedzaliśmy ich ponownie, nawiązując ożywioną dyskusję, 


Przeprowadzaliśmy ją z poszczególnymi lokatorami 


lub 


na zebraniach lokatorów, w zależności od wielkości bloku. 
W czasie dyskusji okazywało się, że, aby można było wyczer= 
pująco odpowiadać na pytania mieszkańców, należało być 
samemu dobrze przygotowanym. 

W pracy agitacyjnej bardzo pomógł mi kurs, jaki prze- 


szedłem w organizacji ZMP i 
które, uczęszczałem jako propagandysta, 


seminaria dzielnicowe, na 
Przerabiałem tam 


takie tematy jak: osiągnięcia ośmiolecia, Front Narodowy, 
/ Ordynacja Wyborcza, Konstytucja itp. 
Po okresie zwycięskich wyborów istnieje również cały 


szereg zagadnień, o których agitatorzy 


wińni rożmawiać 


z mieszkańcami naszego miasta: XIX Żjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, trwający obecnie Miesiąc Po- 


głębienia Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej, sprawa trudności 


w naszym życiu i walki z nimi, te wszystkie zagadnienia 
winny być obecnie przedmiotem naszej pracy uświadamią* 


jącej. Ale aby móc dokładnie 


wyjaśniać te zagadnienia, 


agitatorzy musżą przede wszystkim sami do tych zagadnień 
się przygotować, czytając odpowiednią lekturę i uczęszczając 


na szkolenie partyjne. 


TADEUSZ TOMASZEWSKI 
technik Zakładów Wytwórczych 
U Aparatury Niskiego Naplęcia. 


W ojczyźnie pokoju 


Przyjemnie jest po pracy, w 
oczekiwaniu na kolację, po- 
gwarzyć o sprawach swoich 
i swojej wsi, porozmawiać z 
żońą o tym lub owym, I tak 
już jakoś jest u Olczaków, że 
każda taka rozmowa prze- 
kształca się zwykłe w opowia= 
danie Olczakowej o ojczyźnie 
pokoju, o Związku  Radziec- 
kim. Już kilka miesięcy mi- 
nęło od chwili, gdy Olczako- 
wa wróciła z wycieczki do 
ZSRR, lecz codziennie odkry- 
wa w sobie jakieś nowe 
wspomnienia, tak bogate w 
przeróżne wrażenia były te 
dni jej pobytu w gościnie u 
ludzi radzieckich... 


* * 
k 


Moskwa. Stolica pokoju: 
Przyjechali do niej  wieczo- 
rem. Grupka chłopów pol- 
skich po opuszczeniu Biało- 
ruskiego Dworca stoi oszoło- 
miona widokiem szerokiej ù- 
licy, pó której w obydwu kie- 


runkach płynie rzeka samo= 
chodów. 
Zdziwienie, zachwyt towa= 


rzyszyły uczestnikom wyciecz- 
ki podczas całej ich podróży 
przez Moskwę, gdy z Białorus- 
kiegó Dworca powieżiono ich 
autobusami przez ulicę Gor- 
kiego na Plac Rewolucji, do 
hotelu „Moskwa“. Widzieli na 
ulicy Gorkiego szerokie, Toż= 
jaśnione światłem okna o- 
gromnych „Gastronomów', 
wypełnionych towarimi i ku- 
pującymi, uderzały ich w o= 
czy wielobarwne neony do= 
mów towarowych, „Mostor= 
gów”, sklepów z wyrobami cu- 
kierniczymi, restauracji, wi- 
niarni, sklepów z tekstyliami, 
ogromnych antykwariatów. 


Architektura moskiewskich 
domów podobała się wszyst- 
kim. Otaczały ulicę Gorkiego 
wielopiętrowe bloki z ozdob- 
nymi frontonami, z ogromny= 
mi bramami, przeż które moż- 
na było przejść na sąsiednie 
wąskie „piereułki* starej Mo= 
skwy. j 

— Kochają śwoją stolicę, 
upiększają ją = oto co myś- 
leli o ludziach radzieckich pol- 
scy chłopi, którym umożliwio= 
no poznanie Kraju Rad. I to 
uczucie było dla nich zrozu- 
miałe, oczywiste. Bo czyż Po- 
lacy nie kochają swej War- 
szawy? A czyż oni, chłopi, 
spełniając swe obowiązki, do- 
starczając zboże i mięso, nie 
mają swego wkładu w . odbu- 
dowie swej stolicy, w uczynie- 
niu jej jeszcze piękniejszą, 
niż była dawniej, zanim zbu- 
rzyli ją barbarzyńscy faszyści? 

* > * 

Jest już moc. Chłopi polscy 
zwiedzili metro moskiewskie, 
jeździli pociągami podziemtńej 
kolei, oglądali piękne stacje 
podziemne. Każda z nich jest 
zbudowana w innym stylu, a 
każda piękna Ruchomymi 
schodami zjechali na stację 
Rewolucji, podziwiali ozdabia- 
jące ją rzeźby, podziwiali 
przepiękne ludowe wzory zdo= 
stacji „Sierpu= 


chowskaja”, i „Tatganskaja'. 

W nocy, przed położeniem 
się do snu, widzieli z okien 
swych pokojów w hotelu 
„Moskwa” czerwono świecące 
gwiazdy na wieżach Kremla. 
Długo patrzyli ną Kreml, 
pragnąc zatrzymać w pamięci 
jego obraz. 

Z częścią wycieczki poje- 
chała Marianna Olczak do 
okręgu salskiego, do kołchozu 
im. Stalina. Kiedy powie- 
dziano jej, że kołchoz ten ma 
5.800 ha ziemi, z tym większą 
ciekawością chciała go zwie- 
dzić. Jakże sobie dają radę z 
takim obszarem? — zastana- 
wiał się podczas podróży do 
kołchozu, 

Żeby obrobić swe 6-hskta- 
rowe gospodarstwo w Pęko- 
szewie, w pów. skierniewic- 
kim, porządnie się musieli z 
mężem napracować. A tu 
masz... 5.800 ha ziemi. 

Lecz już wkrótce zrozumia- 
ła Marianna Olczak, że tam, 
gdzie ludźmi kieruje jedność 
działania, gdzie ludzie nau- 
czyli się wspólnie gospoda- 
rzyć i pracować, gdzie nie ma 
wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, tam człowiek staje się 


*ogromną potęgą, zdolną doko- 


nywać rzeczy prawie niemo- 
żliwych. 

Widziała Marianna Olczak, 
jak odbywa się koszenie zie- 
lonki na polach radzieckiego 
kołchozu. Widziała ogromną 
kosiarkę, która od razu cięła 
trzy pokosy, widziała maszy- 


nę do zbierania siana, ma- 
szynę do stertowania.  Oglą- 
dała ogromne kombajny, za- 


stępujące pracę dziesiątków 
ludzi, zobaczyła jak po pracy 
w polu radziecki kołchoźnik 
szedł do klubu, gdzie czytał 
książkę, szedł do kina lub 
też uczył się na kursie coraz 
nowocześniejszej uprawy roli. 

Wieś radziecka przypomina 
Olczakowej miasto. Są tu 
przecież dwa kluby, dom kul- 
tury, kino, teatr, bibliotelsi, 


“pomieścić w głowie. 


dwie szkoły zawodowe, cegiel= 
nia, masarnia, winiarnia, o+ 
lejarnia, warsztaty mechanicz= 
ne. 

Na pastwiskach kołchozu 
zobaczyła 1.700 krów, 3,000 o- 
wiec, na fermach drobiu wi- 
działa stado ptactwa, w któ- 
rym znajdowało się 12.500 szt., 
w chlewni zaś 500 świń. 


A gc © 


Jest średniorolną  chłopką. 
Kiedy na zebraniu gromądz- 
kim zadecydowano, że poje- 
dzie poznać życie chłopów 
radzieckich, aż krzykńęła zdu- 
miona. Ona, ma jechać za 
granicę? Nie mogło jej się to 
Przed 
wojną za granicę jeździł tylko 
tutejszy obszarnik Górski. Jeź- 
dził tam przepijać pieniądze, 
które wycisnął z potu swych 
robotników. 

— A ty pojedziesz uczyć się 
od ludzi radzieckich — mówi< 
lı jej sąsiedzi, Bednarz i Sa- 
wicki. 

Dla nich nie były tajemni- 
cą sukcesy gospodarcze ra- 
dzieckich kołchozów. Czytali 
o nich w gazetach i sami za- 
myślali zorganizować spół- 
dzielnię produkcyjną. Chcieli, 
żeby do tej myśli przekonali 
się i inni. Niech więc jedzie 
Olczakowa, średniaczka, niech 
pozna życie kołchożników, a 
na pewho przekona się, że 
spółdzielnia to dobrobyt 
‘chłopa. 

I tak się stało. Przekonała 
się Olczakowa do  spółdziel- 
czości produkcyjnej. Jest dziś 
jej gorącą zwolenniczką. Po- 
wsłał też w Pękoszewie komi- 
tet założycielski Jest w nim 
nie tylko Sawicki i Bednarz, 
jest-w nim i Olczakowa i Red- 
luch, Sałajczyk i Ptaszek. A 
kiedy wstąpi do niego jesz- 
cze więcej chłopów, na pewno 
powstanie tu spółdzielnia 
produkcyjna. 


ZBIGNIEW NOWICKI 


Śladem artykułów 


W związku z artykułem pt. 
„Konsekwentnie realizować 
wnioski narady  partyjno- 
gospodarczej* — kierownictwo 
organizacji partyjnej ZPB im. 
Kunickiego stwierdza w na- 
desłanym wyjaśnieniu, iż ar- 
tykuł, który słusznie podkre- 
élit niedociągnięcia w pracy 
tak administracyjnego, jak 1 
politycznego kierownictwa za- 
kładu — przyczynił się do 
szybszej realizacji niektórych 
uchwał narady  partyjno- 
gospodarczej z dnia 2 sierpnia 
br. 


* 


W związku z artykułem pt. 
„USPRAWNIĆ KOLPORTAŻ 
LITERATURY WYBORCZEJ" 
(„Głos Robotniczy* Nr 246) 
kierownictwo oddziału woje- 
wódzkiego PPK „Ruch* ko: 
munikuje, iż natychmiast wy- 
słano inspektorów do delega- 
tur PPK „Ruck“ w Łęczycy i 
Łasku, którzy nawiązali kon- 


takt z Obwodowymi Komite- 


Organizacja partyjna i dyrek- 
cja przyznają, że początkowo 
nie przykładano należytej wa= 
gi do wszystkich zagadnień 
objętych uchwałami, koncen-= 
trując się tylko na realizacji 
niektórych, dostrzeżonych 
zresztą i wymienionych przez 
autora artykułu, p 

Po wyciągnięciu wniosków 
z artykułu — kierownictwo 
zaczęło realizować pozostałe 
podjęte uchwały i usuwać 
niedomagania, 


* 


tami Frontu Narodowego. W 
wyniku zajęcia się sprawą — 
materiał propagandowy trafił 
do agitatorów i został rozpro= 
wadzony wśród mieszkańców 
powiatów, 

Artykuł w znacznym 
stopniu przyczynił się do u* 
sprawnienia akcji kolporta= 
żowej wydawnictw  wybora 
czych, > 
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o Kraju Rad?“ 


Kupon konkursowy 
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„bo wiesz o Kraju Rad?" 


ZADANIE 9 


Kwitnący kraj roślin podzwrotnikowych... Słońce I góry, 
morze i plantacje kwiatów, sady cytrusowe I figowe... A na 
otwartych zboczach gór, przy drogach, wysadzanych eukalip- 
drzewami 
pałace sanatoriów | 
służące wypoczynkowi ludzi pracy. 
za górą przypominającą kształtem 
niedźwiedzia. który przypadł do wody, wśród gęstej zieleni, 
znajduje się przepiękny kompleks wypoczynkowy dla radziec- 
Tutaj ze wszystkich stron 


migdałowymi i palmami dakty- 


uzdrowisk, słoneczne wille, 


kraju zjeżdżają 


Jak się nazywa ów piękny kompleks wypoczynkowy, dð 
którego na ferie letnie zjeżdża młodzież Kraju Rad? 


ZADANIE 10 


jest jednym z najbardziej popularnych w Polsce radziec- 


występował w pięknym filmie 


„Spotkanie nad Łabą”. Wrył się w pamięć widzów filmowych, 
„Upadku Berlina“ 
Z kolei, w bieżącym Festiwalu Filmów Radzieckich, występuje 
on w roli marynarza - rewolucjonisty, Szybajewa, w pięknym, 
kolorowym dziele kinematografii 


(rola Aleksieja Iwanowa). 


radzieckiej pt. „Niezapom 


Jak brzmi nazwisko tego wybitnego aktora filmawego 
który w zeszłym roku gościł w naszym mieście? 


Zadania wraz z kuponem— 
wyciąć i zachować, Rozwią- 
zanie zadań wpisać do ar- 
kusza konkursowego, który 
zostanie zamieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar- 
kusz razem z kuponami na- 
leży przesłać do redakcji. 
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: Palenie w piecu to też sztuka 


GŁOS ROBOTNICZY 


P 


f 


Oszczędna gospodarka węglem 


obowiązkiem każdej gospodyni 


Ostatnie chłodne dni spra- 
wiły, że w większości domów 
konieczne stało się palenie w 
piecach. Już do połowy paź- 
dziernika br. mieszkańcy Ło- 
dzi zaopatrzeni zostali przez 
Dzielnicowe Biura Opałowe w 
pierwszą ratę węgla na zimę. 
Cgółem zaopatrzono około 165 
tys. rodzin łódzkich. Obecnie 
trwają przygotowania do roz- 
działu węgla w drugiej turze, 
która rozpocznie się z począt- 
kiem stycznia 1953 r. 


USŁUGOWY 
PUNKT 
DUŃSKI Nr.1 


w ŁODZI 


— Obywatel życzy sobie,. by 
mu przestawiono piec? Pro- 
szę bardzo, 10 marca 1953 To- 
ku wyślemy do was zduna. 


Nie ma więc w tym roku 
specjąlnych kłopotów z opa- 
łem na zimę. Niemniej należy 
nim gospodarować rozsądnie i 
oszczędnie. Łodzianie pod tvm 
względem są jednax rozrzutni. 
Wystarczy porozmawiać z g0- 
spodyniami domowymi lub 
pójść do sąsiadów, by przeko- 
nać się ile jeszcze węgla — 
tego  drogocennego surowca 
dla naszych fabryk — marnu- 
jemy, nieumiejętnie go spala- 
jąc. 


Jaka jest tego przyczyna? 
Wiele pieców kuchennych i do 
ogrzewania, nie remontowa- 
nych od kilku lat, pali niewła- 
ściwie. Dymiący piec czy wad- 
liwie zbudowany ruszt pochła- 
nia podwójną ilość opału. Do- 
prowadzenie zaś pieca do na- 
leżytego porządku jest w Ło- 
dzi nie lada problemem, gdyż 
na terenie miasta istnieje za- 
ledwie kilka usługowych punk- 
tów zduńskich, które nie mo- 
gą nadążyć z wykonaniem za- 
mówień. Dlatego też, zarówno 
Wydział Przemysłu Prezydium 
Rady Narodowej, jak i Zwią- 
zek Branżowy Spółdzielni Bu- 
dowlanych winni dołożyć 
wszelkich starań, aby zwięk- 
szyć ilość tego rodzaju usłu- 
gowych placówek. 

Drugą przyczyną marnotra- 
wienia węgla jest nieumiejęt- 
ne spalanie go przez gospody- 
nie domowe. Oto kilka wska- 
zówek jak należy palić w pie- 
cu, aby zużyć jak najmniejszą 
ilość węgla i otrzymać odpo- 
wiednią t"mperaturę. 

przed rozpaleniem oczyścić 

ruszt i popielnik. 
NSA kolejno na ruszt 

przygotowany papier, 
drewno i węgiel. 

PRE i po rozpaleniu 

nałożyć na ogień trochę 
drobnego węgla, Drzwiczki po- 
pielnika lekko uchylić. 

p° rozpaleniu się węgla do 

żaru, należy go przesunąć 
nieco w głąb paleniska i na- 
sypać świeżego, drobnego wę- 
gla na wolne miejsce na rusz- 


cie. 

] rzwiczki popielnika regu- 
lują dopływ powietrza do 

paleniska. Przy rozpalaniu na- 

leży je lekko uchylać, po roz= 

paleniu zaś przymykać. 


Skończyło się rajskie życie 
pana Kajskiego 


Komisja Specjalna skiero- 
wała do obozu pracy na okres 
6 miesięcy Bolesława Rajskie- 
go, który zajmował się pokąt- 
nym handlem wódką. Rajski 
zamieszkując w pobliżu ZPB 
im. Harnama, urządził w swym 


RT 


Ze WZ a. 


mieszkaniu knajpę, w której 
rozpijał robotników tejże fa- 
bryki. Wódkę sprzedawał na 
kredyt, pobierając jednak róż- 
nego rodzaju zastawy. Zawo- 
dowego spekulanta i nieroba 
spotkała sprawiedliwa i zasłu- 
żona kara. 


e 


lie używać do kuchni wę- 
gla grubego. Miał, który 
pozostaje w skrzyni, albo w 
piwnicy, można w pełni wy- 
korzystać, zużywając go do pa- 


Lekcje w Technikum Handlu 
Zagranicznego dawno już się 
skończyły, mimo to w klasach 
panuje gwar i ożywiony ruch 
— to uczniowie przygotow iją 
i ćwiczą piosenki i recytacje 
do konkursu pieśni, tańca i 
recytacji radzieckich, 


= 


100-osobowy chór Technikum Handlu 
przygotowuje się do konkursu pieśni radzieckich, 


W dużej sali 100-osobowy 
chór pod kierownictwem prof. 
Z. Kwiatkowskiego ćwiczy 
pieśni masowe. „Kantatę o 
Stalinie* i „Pieśń komsomol- 
ców“ młodzież śpiewa po ro- 
syjsku. 

Uczniowie klasy II przygo= 
towują bogaty program recy- 
tacji indywidualnych i zbioro- 
wych. Każda klasa przygoto- 
wuje inny program. Każdej 
zależy na tym, aby program 
jej na eliminacji szkolnej zo- 
stał wyróżniony i zakwalifi- 
kowany do eliminacji dzielni- 


Drugie zwycięstwo 
hokeistów 


Moskwy 


w Berlinie 


BERLIN. w Berlinie 
rozegrany został drugi mecz 
hokejowy między kombi- 
nowaną reprezentacją NRD 
a reprezentacją Moskwy 


Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem hokeistów 
(2:0, 2:0, 


0:1), 

w przerwie zawodów po- 
pisywali się na lodzie czo- 
łowi łyżwiarze Węgier ze 
zdobywcami brązowego me- 
dalu olimpijskiego. rodzeń- 
stwem Nagy, na czele, 


W środę przyjeżdżają 
qgimnastyczki 


FSGTI 


Gimnastyczkj FSGT przy- 
jeżdżają w środę 19 bm. do 
Łodzi i 20 listopada wystą- 
pią w sali MDK w meczu 
z reprezentacją Włóknia- 
rza Zespół francuski skła- 
da się z młodych, utalento- 


radzieckich 4:1 
1) 


wanych zawodniczek, z 
których najwyższą klasę 
przedstawia Fanara, u- 


czestniczka ostatniej Olim- 
piady. 


O wielką stawkę. 
grażą w niedzielę 
koszykarze 
„Spójni“ 


będzie zapewne, 
w niedzielę w sali MDK. 
Koszykarze łódzkiej Spól- 
ni zmierzą się bowiem z 
naj grozżniejszym swym prze- 
cwnikiem — CWKS. 

Z jakimi szansami przy- 
stępują gospodarze do te- 
go spotkania? Ostatnia nie- 
spodziewana porazka to- 
dzian w Gdańsku niewąt- 
pliwie zdopingowała Ze- 
spół Spójni do solidnego 
przygotowania się do nie- 
dzielnego meczu, którego 
wynik zadecyduje o loka- 
cie, jaką zajmą łodzianie 
w tabeli. Spójnia wystąpi we 
wzmocnionym składzie. W 
szeregach jej ujrzymy Już 
Ptachęcińskiego i Szora, 
którzy powrócili z wojska 
Własna publiczność i am- 
bicja, jaką odznacza się 
zespół Spójni, pozwatają 
przypuszczać, że w nle- 
dzielę dadzą wszystko, aby 
nie sprawić znów przykre- 
go zawodu swym sympaty- 
kom 

Włókniarz grać będzie w 
n'edzielę w Ostrowiu z tu- 
tejszym  Koleiarzem Bę- 
dzie on miał o wiele ta- 
twiejsze zadanie od Spójni, 
gdyż spotka się z najsłab- 
szym przeciwnikiem w, swej 
grupie. 

w Ostrowiu liczymy 
więc na pewne zwycięstwo 


Tłoczno 


Wielka niespodzianka w Chorzowie 


„Unia” gromi, Ogniwo“ 7:0(3:0) 


Walkower anulowany 


„Spójnia 
jedzie do Pabianic 


jęszcze raz 


CHORZÓW (tel. wł). — leweg pomocy grający Ce-- dransie zmienił Cieślika. Niemała konsternacja wa, dopiero przed mniej 
Nikt nie spodziewał się ta- bula, w Ogniwie najlepiej za- | powstała w Tomaszowie, wi cej dwoma tygodniami 
kiego epilogu mistrzostw Od pierwszych chwil go- grał Skromny, który wiele | kiedy nadeszła tam wia- Spójnia wznowiła trenin- 
ligowych. Bytomskie O- spodarze narzucili niesty- świetnych strzałów obro- | domość, iż sędzia Jędrzej- gi, przerwane po zakoń- 
gniwo miało wiele wspania- chanie szybkie tempo. Wy- nił w brawurowych pāra- | czyk z Kielce odgwizdał czeniu mistrzostw II ligi. 

walkower dla pabianickie- Jest zrozumiałe, że Zza- 


łych momentów w rozgryw- 
kach i uchodziło za pewne- 
go faworyta w finałowych 
spotkaniach z Unią. Co naj- 
mniej 6 tysięcy zwolenni- 
ków tej drużyny przyjecha- 
ło z Bytomia w absolutnej 


e~ 


pewności, iż oklaskiwać bę- 


dą sukces swych pupilków. zawodów, kiedy to w od- ; o Spójni. Jak doniósł nasz 
Spotkała ich największa stepie niespełna 60 sekund Liceum. Sekcja, po paru korespondent 2 Tomaszo- 
niespodzianka, jaką zano-  Alszer, a następnie Cieślik O, DOE E 

towaliśmy w tym sezonie uzyskali dwie pierwsze szko Maondta się Ó- 

piłkarskim. Unia dosłownie bramki. statnio nastąpiła zmiana 

rozniosła swego przeciwni- 4 HT h 

ka i wyrównała rekord Od tej chwili na boisku | na stanowisku dyrektora 

strzelonych bramek, który widziało się już tylko z pa- | Liceum i wraz z nią doko- 

przed niespełna miesiącem sją atakujących  chorzo- nał się zwrot w sytuacji 

CWKS ustanowił w meczu Wian, Zasłużony mistrz | bokserów. Jak nam do- Pomiędzy styczniem 1949 


z Włókniarzem. 

Unia zagrała swój najlep- 
szy od 5 lat mecz, demon- 
strując rzadko na naszych 
boiskach oglądany poziom. 
Nad podziw pięknie, a prze- 
de wszystkim skutecznie, 
zagrał tandem Alszer - Cie- 
ślik, w którym Alszer był 
najszybszym na boisku na- 
pastnikiem, a Cieślik — nie- 
porównanej celności strzel- 
cem. Unia nie miała sła- 
bych punktów, a obok 
wspomnianej dwójki wybi- 


eliminowawszy z akcji dri- 
blingi, operowali 
szybkimi podaniami, wobec 
których defensorzy 
ciwnika 
bezradni. 
Przelomowym momentem 


byli 


Niedzielne towarzyskie spotkanie między Unią 
a Ogniwem zakończyło się wynikiem 2:2. 


spotkania 


sportu, Cieślik, jeszcze trzy- 


dach. Skromny 
wyłącznie 


prze- 


najzupełniej mienia. Także 


grał tylko jedną połowę i 


7 


nie Szperling, 
1 Olejnik. 


Bokserzy walczą 


o mistrzostwo 


po utracie 
6 bramki opuścił swój po- 
sterunek, ponieważ odno- 
wiła mu się kontuzja ra- 


z powodu kontuzji zwolnił 
swe miejsce dla Masselego. 

Wobec 20 tysięcy widzów 
sędziowali ten mecz łodzia- 
Pogodziński 


noszą, w ciągu najbliższych 
dni sekcja Stali w Żychli- 


go Włókniarza 


za spóźnie- 
nie drużyny Spójni na mecz 
o wejście do II ligi. Spe- 


niedbania treningowe od- 
bijają się niekorzystnie na 
formie zawodników, toteż 


Trampisz | cjalna delegacja Spójni Spójnia stanie przed szcze- 
wyjechała do Warszawy, gólnie trudnym zadaniem, 
aby w GKKF  inteqwenio- wymagającym specjalnej 
wać w sprawie anulowa= ambicji i woli zwycięstwa. 
nia tego walkoweru. Po- 
dróż ta była zbyteczna. 


Sekcja piłkarska GKKF u- 
znała za usprawiedliwione 
wszystkie spóźnienia, a na- 


I 1 września 1952, radzieccy 


stycznia 1950 r. do chwili o- 
becnej o 6 milionów! W o- 
kresie ostatniego czterole- 
cia wybudowanych zostało 
w ZSRR 360 stadionów, jak 
również oddano do użytku 


W. sobotę 


wet niestawienie się dru- EL H s 
żyn do spotkań mistrzow- turniej siałkówki 
Dyrektor skich, które miały się od- Ą 3 
być w ubiegłą niedzielę. 
Tak więc nic nie stol na organizuje 
odszedł przeszkodzie, aby tomaszo- WIA 
wianie w otwartej walce Unia b 
a bronili swych praw do II 59 
W ligi. Pierwszy ich mecz z 
pięsCIarze tego cyklu rozegrany zo- Unia organizuje w sobo- 
li stanie w. nadchodzącą nie- |tę w sali MDK ciekawy 
Š dzielę w Pabianicach, o | turniej w piłce siatkowej 
zosia I godz. 11.15. s 5 z udziałem męskich 1 żeń- 
ieściarsk tali Trudno przewidzie wy- 'skich drużyn Spójni, AZS 
zz a Sza. | nik tej walki, ale wydaje |i Szkolnych Kół Sporto- 
wodników z tamtejszego | Się, że nieco większe szan- | wych, 
Liceum Mechanicznego. W | se mają w niej gospodarze. Reprezentacyjny  kobie- 
SBM ub. sezonie ta rokująca | Włókniarz pabianicki spi- | cy zespół Unii wystąpi w 
duże nadzieje drużyna na- | sywał się doskonale w roz- | pełnym składzie z Za- 
trafiła jednak na nieocze- | grywkach klasy wojewódz- | krzewską, Skrodzką, San- 
kiwane trudności trenin- | kiej, wykazując do ostat- | drykówną,* Solarzówną 1 
gowe, spowodowane nie- | nich spotkań dobrą formę. | Serwatko na czele.  Siat- 
była 30 minuta | Checią do boksu dyrektora | Nie można tego powiedzieć | karki Unii rozegrają spot- 


kanie z męskim zespołem 
jednego z KS. 


Zwycięskie cyfry 


113.000 mniejszych obiektów 
sportowych, w tym 1,457 


krotnie umieścił piłkę w ba 4 storit, A A 
bramce przeciwnika. Cy- | nie wznowi swą działalność | Sportowcy ustanowili 1.597 Dano Och, h 
frowy sukces Unii ugrun- i nie jest wykluczone, że > Ą KOWYCHA któs m IRo W NiE 
towali zaś celnymi strzała- | już w pierwszym kroku Eory ii eti ZE bliższych latreo nt MA 
ML. Przecherka | Bochenek, bokserskim weźmie udział wiadomości Wiktor Kupria- Europy, jak i mistrzostwach 
który w ostatnim kwa- ! około 40 jej zawodników. now. — Stwierdził on da- świata w jeździe szybkiej 

lej, że ilość aktywnych na lodzie — doniósł o tym 

sportowców wzrosła od jeden z ostatnich numerów 


„Sowieckiego Sportu". 


Francja”lrlandia 


Polacy są najlepszymi za- 
wodnikami w piłkarskiej 


jali się w jej zespole Bar- k i : = 2a 
y rpad Trudności komunikacyj- Woli, a w Wieluniu Spój ni > ` ca 
tyla i wręcz koncertowo na ne spowodowane śnieży- nia walczyć wie z Unią 7 ą A RRSO ZAWO sIe oni p 

— 5 tawiły, że odwoła- (Sieradz). Nie jest pewne, SUISIA TOR Si i 
o NACIE na 9, XI. czy dojdzie do Er Nominacja międzypaństwowym mepa 
AAP zawody pięściarskie o Włókniarza (Aleksandrów) Ty z Irlandią, ZAKOŃCZONYNA 
0 f mistrzostwo klasy powia- z Włókniarzem (Ozorków), dziów TOR RA OGC 
towej. W niedzielę, 16 bm. bowiem w Aleksandrowie SĘ gi SĄ „2: A PO 
odbyć się mają trzy dalsze bokserzy Włókniarza, po- a p WAZA PNE nglia > 
KPR 0. © spotkania klasy powiato- zbawieni pomocy Zrzesze- Międzynarodowa Federa- traayey inyo poot ana 
przyjeżdżają wej. W Sieradzu o godz. nia, mają poważne tru- | cja Piłki Nożnej (FIFA), za- Walią odniosła zwycięstw 

LE 15 GWKS zmierzy się z dności z przeprowadza- | twierdziła na rok 1958 na- 5:2 (8:1). 
] P | ki Włókniarzem ze Zduńskiej niem SŁ Aj i urządza- stepujących. PO A a M z =. 
4 niem zatvodów. ziów międzynarodowych: 5dź L bl 
c o o S 1 W klasie wojewódzkiej | Alfonsa Cobera (Katowice), Łó Z-LU In 


Z końcem przyszłego ty- 
godnia oczekiwany jest w 


Będą radzić 


rozpoczyna się 


rewanżowa 
runda mistrzostw. W Kut- 


Grzegorza 
(Warszawa), 


Aleksandrowicza 
Kazimierza 


na ringu 


Katowicach przyjazd hoke- ' nie, o godz. 12, rozpocznie | Bukowskiego (Radom), Jó- 

jowej teprezentacji NRD, O reformie się mecz tamtejszej Stali | zefa Szlajfera (Szczecin) i Lublin zwrócił się do 

która rozegra kilka spot- z liderem tabeli, Unia | Franciszka Fronczyka (Tar- sekcji boksu Wojewódzkie- 

kań z drużyną polskiej ka- Sprawa reformy mi- | (Piotrków), w Tomaszowie | nów). Jako kandydatów na | go KKF w Łodzi z propo- 

dry narodowej. Nie jest | strzowskich rozgrywek pił- o tej samej godzinie Spój- z et zycją rozegrania meczu w 
nia walczyć będzie ze swą FIFA zatwierdziła ) niedzielę 30 listopada. Sek- 


wykluczone, iż poza nie- 
mieckim przyjadą do Pol- 


karskich będzie przedmio- 
tem specjalnej narady ak- 


imienniczką z 


ski także inne zespoły, co tywu piłkarskiego z całego wreszcie w 
pozwoliłoby na rozegranie kraju. Konferencja ta od- dojdzie 
wielkiego międzynarodo- będzie się w poniedziałek 

wero turnieju 24 bin. maszów). 


dn NN 


Redaguje kolegium. 
respondentów, listów, 


Redaktor 
czytelników I 


naczelny przyjmuje codziennie w godz. 
miejski 


interwencji 219 42, dzial 


12 — 14, 


Pabianicach 
do pojedynku 
gniwa z Włókniarzem (To- 


sektreta1z odpowiedzialny w godz 
i sportowy 260 42. dział włekienniczy 218 11, Redakcja aocna 
ll piętro, Druk RSW „Prasa”, żwirki 17, tel. 206 42. Pap.: druk, gaz. 50 gr, Prenumeratę miesięczną wynoszącą zł 3 — pizyjinują Urzędy I ageucje potziowe oraz llstonosze wiejscy | miejscy. 


polskich arbitrów: 
nina Mieczysława 
ka 


Kutna i 
0- 
ska 


10 — 12 
156 81 


Walcza* 
oraz Orlińskiego z 
towie i Kukuckiego z Gdań- 


apa" | a AAC 
w 
M0 
a 
Z 
3 
z 
M 
a 
>) 
E 
o 
a 
= 


Telefony: centrala telefoniczna + i 
Dział ogłoszeń — Łódź ul Piu'kowska 96 


cja zaproszenie w zasadzie 
zaakceptowała, ale propo- 
nuje rozegranie spotkania 
o dwa tygoñnie później, 
tzn. 14 rrndrnia. 


Ka- 


83 00 daczy 


ze wszystkim! działami), 


lenia, jako domieszki do wę- 
gla. Jeśli miał przedtem lek- 
ko zwilż; my, "ędzie się dos- 
konale palił. 

BIE. 


Młodzież Technikum 


Handlu Zagranicznego 
przygotowuje się do eliminacji 


konkursu pieśni i tańca 


cowej, 
kiej. 
Przewodnicząca Szkolnego 
Koła Przyjaciół ZSRR, Wies- 
ława Czech, mówi: — „Koło 
nasze przygotowuje się nie 
tylko do konkursu, opracowa- 
liśmy bogaty program imprez 


a później ogólnołódz- 


Zagranicznego, 


n Miesiąc Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 
Wspólnie z zarządem ZMP i 
gronem nauczycielskim przy- 
gotowaliśmy tezy do szkole- 
nia, którego tematem będzie 
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR 
dla międzynarodowego ruchu 
robotniczego''. 

Szkolne „studium radiowe* 
zapowiada także ciekawy pro- 
gram audycji. Uczniowie Fa- 
biańczyk i Wartczak porozu- 
miewają się codziennie z pro- 
fesorami w sprawie wyboru 
urywków z książek oraz z wier- 
szy Majakowskiego. 

* * 

Wszystkie szkolne koła Przy= 
jaciół ZSRR przygotowują się 
do udziału w konkursie pieś- 
mi i tańca oraz recytacji ra- 
dzieckich. Eliminacje ogólno- 
łódzkie konkursu odbędą się 
w dniach 29, 30 listopada i 1 
grudnia w sali przy ul. Wól- 
czańskiej 5. Dla zwycięzców 
konkursu przygotowane są set- 
ki cennych nagród. 

J. 8. 


bitia. 
Dlaczego tylko do 
7 wieczorem 


Poczekalnia tramwajowa 
przy rogu ulicy Ogrodowej 
i Nowomiejskiej jest jedy- 


ZRP nym schro- 
| paw © 


nieniem 
dla pasa- 
żerów w 
czasie de- 
szczu. Po- 

nieważ 

tramwaje 
kursują u 
— nas niemal 
do północy, powinna ona 
być tak długo otwarta. 
Tymczasem poczekalnia za- 
mykana jest już o godzinie 
7 wieczorem i w razie nie- 
pogody dziesiątki pasaże- 
rów w oczekiwaniu na 
tramwaj muszą moknąć na 
deszczu. 


Nielecznicze zapachy 
na ulicy Leczniczej 


Liczni przechodnie na u- 
licy Leczniczej mijając Za- 
kłady Wytwórcze Papy Da- 
chowej czym prędzej zaty- 
kają nosy chusteczkami. 
Z posesji tej szeroką stru- 
gą wylewa się na ulicę po- 
dejrzanego wyglądu ciecz, 
wydzielająca niezbyt aro- 
matyczne i bynajmniej nie 
lecznicze zapachy. 


. Zorganizowano 
roznoszenie mleka 
do domów 


Dyrekcja PSS -Wschód, 
zawiadamia nas, że z po- 
czątkiem listopada br. sklep 
Nr. 605 przy ułicy Sterlin- 
ga 11, zorganizował rozno- 
szenie mleka do domów 
konsumentów. W ciągu kil- 
ku dni przyjęto już około 
150 zgłoszeń. 


redaktor 
H150 1 


nacz 


tel 114 75 


Wydawca: 


=" 
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Słuszne postulaty pasażerów uwzględnione 


Od 1 grudnia 


. tramwaje pojadą 


nowymi 


Wprowadzona z dniem 1 
października br. zmiana tras 
linii tramwajowych znalazła 
żywy oddźwięk wśród społe- 
czeństwa łódzkiego. Przełado= 
wane wagony w godzinach 
rannych i- popołudniowych, 
liczne „korki“ na ulicy Kiliń- 
skiego i Aleji Kościuszki wy- 
kazały, że nowy rozkład jazdy 
posiada wiele braków i jest 
nie do utrzymania. 


Miejskie Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjne po przeanali- 
zowaniu istniejącej sytuacji 
postanowiło wprowadzić istot- 
ne, uwzględniające życzenia 
pasażerów, poprawki do zmie- 
nionego rozkładu jazdy. Tak 
więc z dniem 1 grudnia tram= 
waje łódzkie pojadą zmienio- 
nymi trasami. Wykorzystana 
zostanie ulica Piotrkowska, po 
której kursować będą pociągi 
linii 3 i 6. 

Poniżej podajemy numery 
linii i zmienione trasy, po ja- 
kich będą kursować tramwaje 
od 1 grudnia br.: 


1 — Chojny, Rzgowska, 
* Plac „ Niepodległości, 
Przybyszewskiego (Napiórkow- 
skiego), Kilińskiego, Francisz- 
kańska, Wojska Polskiego, 
Strykowska, 
9 — Plac Niepodległości, 
+ Piotrkowska, Żwirki, 
Aleja Kościuszki, Zielona, Na- 
rutowicza, Radiostacja, 


3. 


Piotrkowska, 
Obrońców Stalingradu, 
Unii, Srebrzyńska, 
Złotno. 


— Zarzew, Przybyszew- 
śkiego, Plac Reymonta, 
Plac Wolności, 
Aleja 
Nowe 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GÓRNA - LEWA: 
— dziś, 14 bm. o godz. 16 w 
lokalu Ośrodka Szkolenia Par- 


tyjnego przy ul. Piotrkow- 
skiej 194 odbędzie się narada 
I 1 II sekretarzy podstawo- 


wych I oddziałowych organi- 
zacji partyjnych, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
PRAWA: — dziś, 14 bm. o 
godz. 15 w lokalu przy ul. 


Gdańskiej 75 odbędzie się na- 
rada I I I} sekretarzy podsta- 
wowych I oddziałowych orga: 
nizacji partyjnych. 


DZIELNICA  ŚRÓDMIEJSKA: 
— dziś, 14 bm. o godz. 16.30 
w sali końferencyjnej KD przy 
Al. Kościuszki 4 odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo 
wych I oddziałowych organi- 
zacji partyjnych. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
— dziś, 14 bm. o godz. 16 w 
lokalu przy ul. Południowej il 
odbędzie się narada I t II se- 
kretarzy podstawowych i od- 
jziałowych organizacji partyj- 
nych, 


DZIELNICA „WIDZEW: 
dziś, 14 bm. o godz. 16 w lo 
kalu własnym odbędzie się 
narada I i II sekretarzy pod- 
stawowych I oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych. 


„a 
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7.55 WIADOMOŚCI PORANNE. 
8.00 Audycja dla klas starszych 
szkół podstawowych. 8.20 Fra- 
gmenty z opery  Czajkowskiezo 
„Eugeniusz Oniegin“. 8.55 Muzyka 
rozrywkowa. 12.04 DZIENNIK. 
14.10  „Franusiowe przygody". 
14.30 Dla klas V, VI 1 VH (0) 
rodzajach głosów ludzkich”, 
15.00 Pieśni chóralne Beli Barto- 
ka. 15.10 „Świat pokoju“ 
fragment książki Jorge Amado. 
15.30 „Czerwone węże". 16.00 
„Wszechnica Radiowa“ — wykład 
z cyklu: „Historia Polski- „D. 
16.20 Koncert życzeń. 16.40 Au- 
dycja dla kobiet pt. „Nie było to 
kie latwe“. 16.50 Grają i śpie- 
wają zespoły łudowe. 17.00 WIA- 
DOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 17.05 
Radiowy Klub Racjonalizatorów. 
17.20 Audycja pt. „Produkcja z 
niczego". 17.30 „Z mikrofonem 
przez miasto i wieś“, 17.45 „SIu- 
chamy muzyki" — audycja słow- 
no-muzyczna. 18.20 Na boiska*h 
i bieżniach kraju. 18.30 Audycja 
oświatowa. 18.40 „Ludziom Planu 
6-letniego''. 19.20 Radiowy po- 
radnik językowy. 19.30 Muzyka I 
aktualności, 20.00 „Listy o miłoŚ- 
ci“, 20.20 Koncert. 21.00 DZIEN- 
NIK. 21.30 Muzyka taneczna. 
22.00 Pogadanka dla wykładow- 
ców kursów partyjnych | szkół 
politycznych. 22.20 Muzyka ope- 
retkowa. 23.10 Muzyka kameral- 
na. 23.50 OSTATNIE WIADOMOŚ+ 
CI. 


Poszukiwani pracownicy 


Krawców I szwaczki zatrudni 
natychmiast Spółdzielnia Pra- 
cy Przemysłowo = Konfek- 
cyjna „Przyszłość“, Łódź, ul. 
Wschodnia 43. Zgłoszenia O- 
sobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny. 2936-K 


trasami 


e Chojny, Rzgowska, 
J, Dąbrowskiego, Kilińe 
skiego, Północna, Ogrodowa, 
Zachodnia, Limanowskiego, 
Żabieniec. 
6 — Wróblewskiego, Czer= 
+ wona, Piotrkowska, Plac 
Wolności, Nowotki. 
12 — Dworzec Kaliski, Ko- 
í». pernika, Gdańska, An- 
drzeja, Aleja Kościuszki, Zie» 
lona, Narutowicza, Dworzec 
Fabryczny. 
13 — Radiostacja, Naruto= 
. wicza, Zielona, Gdań- 
ska, Obrońców Stalingradu, 
Aleja Unii, Srebrzyńska, No- 
we Złotno. 


15 — Chojny, Rzgowska, 
* Plac Niepodległości, 
Piotrkowska, Świerczewskie- 
go, Żeromskiego, Kopernika, 
Gdańska, Obrońców Stalin- 
gradu, Plac Wolności, Plac 
Kościelny, Wojska Polskiego, 
Strykowska. 

Kilińskie- 


16 — Dworzec 
* Narutowicza, 
go, Nowotki, Plac Wol- 
ności, Nowomiejska, Plac Ko- 
ścielny, Łagiewnicka. Bema. 
17 — Plac Wolności, No- 
* wotki, Telefoniczna, 
Stoki. 
19 — Dworzec Kaliski, Ko- 
« pernika, Gdańska, Zie- 
lona, Narutowicza, Radiosta- 


cja. , 
94 — Tatrzańska, Przyby” 
+ szewskiego, Plac Rey- 

monta, Piotrkowska, Żwirki, 
Aleja Kościuszki, Zachodnia, 
Limanowskiego, Hipoteczna. 

Tramwaje pozostałych linif 
kursować będą tak jak obec- 
nie. 


Fabryczny, 


BIE 


AKADEMIA LIGI KOBIET 


Jutro, 15 bm. o godz. 17 w Do- 
mu Żołnierza przy ul. Przejazd 
34, Zarząd Ligi Kobiet Dzielnicy 
Śródmieście Lewa, dla uczczenia 
XXXV rocznicy Rewolucji Paź. 
dziernikowej, organizuje uroczy= 
stą akademię dla członkiń Ligt 
Kobiet — gospodyń domowych. 
W programie bogata część arty* 
styczna w wykonaniu artystów 
Polskiego Radia. 


KURS JĘZYKA ROSYJSKIEGO 


Zarząd Ligi Kobiet, Dzielnica 
Śródmieście Lewa, organizuje 
kurs języka rosyjskiego. Począ- 
tek kursu 25 listopada. Zapisy 
przyjmuje sekretariat Ligi Kobiet 
ul Płotrkówska 48 w godz. od 
15 do 17, 


DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 


147, Więckowskiego 21, Karolew= 
ska 48, Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 80, Al. Kośclusz 
kl 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicz= 


Say: dziś całą dobę dyżuruje Szpis 


tal Nr 2 ul. Krzemieniecka 2. 


PRY 
Ekina 


PAŃSTWUWY TEATR POWSZECH- 
NY — godz. 19 — „Z Iskry 
rozgorzeje płomień”. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY -= 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA* 
NA JARACZA — godz. 19 — 
„Rewizor. 

TEATR MAŁY — godz. 18.15 — 
„Domek trzech dziewcząt”. 
TEATR MUZYCZNY — godz, 19.18 

— .Słomkowy kapelusz“. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO — godz. 17 „Pieśń 
- Sarmiko". 


PAŃSTWOWA FILHARMONIA — 
godz. 19,30 — XI Koncert Sym< 
foniczny. 


BAŁTYK „Światła w  Konrs 
dii — godz. 14, 16; 18, 20. 
GDYNIA testiwal Filmów  1D0= 
kumentarnych: „Radziecki Ta- 
dżykistau” PKF 4852 — goiz. 
14, 17, 18, 19. „Córka maity- 
narza* — godz. 20. Program 


dla najmłodszych: „Czarodzieje 
skt młynek”, „7 czarodziej- 
skich płatków*, „Odwiedziny 


w moskiewskim ZOO“ — godz 
11, 12, 13, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA — „Śluby ka- 
Fiu kasej — godz. 14, '16, 18, 
5 


MUZA — „Orzeł Kaukazu* II ser. 
godz. 16, 18. 20. 
PIONIER — „Upadek Berlina“ II 


seria — godz 15. 17. 19. 

POLONIA — „Światła w Koor- 
dii" — godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 


PRZEDWIOŚNIE —  „Grzesznicy 
bez winy“ — godz. 16, 18, *0. 

1 MAJA — „Szalony lotnik“ — 
godz. 15,30. 17,30, 19.30. 

REKORD — „Aleksander Newski" 
— godz. 16, 18, 20. 

OMA 


MA — „Na granicy” — gońz, 
16. 18, 20. 

SOJUSZ — „W dni pokoju” — 
godz. 18,30. 

STYLOWY — „Ekspres — Mos- 
kwa — Ocean Spokojny“ — 
godz. 16, 18, 20. 

ŚWIT — „Konik garbusek" 
— godz. 16, 18, 20. 

TATRY — „Sekretarz, Rejkomu* 
godz. 168, 18, 20. 

WISŁA — „0 6 wieczorem po 
wojnie” — godz. 14, 16 18 9. 

WŁÓKNIARZ — „Noc wigilijna" 
— godz. 15, 17, 19. 21. 

WOLNOŚĆ — „Noc wigilijna" — 
godz 14, 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — „Dziewczyna u źró- 
dła* — godz. 16, 18, 20. 


111. 
KOŁAKI 
| 


„Domu 


sprzedają bony książkowe o wartości 10, 20, 30 i 50 zł, 
wymieniane na książki 
księgarni. Bony umożliwią nagrodzonym dowolny wy- 


które mogą być 


bór książek stosownie do 


RSW Prasa” 


Wszystkim zakładom pracy nagradzającym 
przodujących pracowników przypominamy, że 


Ekspozytura Wojewódzka i większe księgarnie 


Adres Redakcji: 
Pren. w kolportażu zakładowym mies. zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch”, 


Książki* 
w każdej 


ich zainteresowań i potrzeb. 
2939-K 


216 14, sekretarz odpow, 21905. dział partyjny 216 19, dziat kO- 


Piotrkowska 235 
DEWEZYM 


Łódż. 


